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Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszany 

•  wezssus td iiw ltal* prwunsraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje tyłka Administracya „Nowei 
Beformyu w Fr&kowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówka dziennika.

Niemcy zwyciężyli!
W r a k ó w ,  28 listopada.

Na początek nieco statystyki wyborczej. Przy 
glosowania wczorajt zem na posła do Rady pań­
stwa z miast Nowy Sącz-Wieliczka-Biała, otrzy­
mał dr B i n d e r :  w W i e l i c z c e  103, w N c- 
w y m  S ą c z u  388, razem 494 g łosy ; dr Do- 
b o s z y ń s k i  w oba tych muutach zdobył 510 
głosów, — a naw et, wnioskując z ostatecznie 
urzędowo sprawdzonych d a t, ogólua liczba gło­
sów, oddanych W tyen miastach na kandydata 
demokratycznego, jest z n a c z n i e  w y ż s z a  od 
powyżej podanej, i to jze szkodą dra Bindera. 
Pomimo tego jednak kandydat panów krakow­
skich zwyciężył. D la  e z t g o ?  Odpowiedź dajt 
B ia ła , z właściwie jej w y b o r c y  n e m i e c  
cy,  którzy zwartą ławą poszli do urny i głosy 
swoje solidarnie oddali za s w o i m  kandydatem, 
drem Binderem. 344 głosów Niemców bialskich 
przechyliło szalę na jego stronę.

Nie ma więc najmniejszej w ątpliwości, że p. 
B i n d e r  swój mandat poselski ma w pierwszym 
rzędzie Niemcom bialskim do zawdzięczenia. 
Oni pierwsi i jedyni jego kandydaturę podnie­
śli; za ta kandydaturą oświadczył się komitet 
centralny krakowski, wbrew opinii trzech innych 
komitetów p o l s k i c h ;  w obronie tej kandyda 
tury Stanęły wszystkie trzy starostwa i prze­
prowadziły ją  z presyą, jedynie w Galicyi mo­
żliwi,-

W B i a ł y  poważna część wyborców polskich 
ze sfer urzędniczych otrzymała wcale niedwu 
I l a e u t  -mik i alwłut - ł  ariajsaurwaga 9i*«bł/ ,  
aby na dra Bindera głosowała i za wfkazówaa 
tą najwidoczniej poszła. W ten sposób ad min1 
straeya polityczna rozpostarła skrzydła opiekuń­
cze nad kandydatem niemieckim i zwróciła się 
przeciw mniejszości polskiej. A przecież admi- 
Distracya ta w polskiem spoczywa ręku, a jako 
c. k. wradza, obowiązana była przyni jmniej 
wober' mniejszości polskiej życzliwą zająć neu­
tralność Postąpiła odwrotnie. C z y  n i k t  n i e  
U D o m u i s i e  o t o  p o k r z y w d n o n i e  ż y  
w i o ł u  p o i  t  k i  e g  o n a  k r e s a c h  k r a j u ?

Równa liczba głosów, jaką Polonia bialska 
obdarzyła narodową kandydaturę dra Doboszyń 
skiego i bezbarwną byłego redaktora Kuryera  
Folshicgo, — wywołać powinna rumieniec wsiy 
du na oblicze zwolenników dra Orłowskiego. 
Świadczy to o niesłychanym braku wyrobienia 
politycznego a ich strony, o lekkomyślności w 
szafowaniu głosem w tak doniosłej, narodowej 
sprawie, jak wybór posła do Rady państwa. 
Tam właśnie, na kresacb, gdzie mieliśmy pra 
wo spodziewać się solidarności i łączności w 
sprawach narodowych, spotkaliśmy się z roz­
dwojeniem, z brakiem odczucia narodowych in

teresów. Jest to objaw smutny, którego nie my­
ślimy ukrywać.

Obok Niemców bialskich, był jeszcz. d.-ugi 
czynnik, któremu kandydatura dra Bindera za 
wdzięcz* zwycięstwo. S ą  n im  ż y d z i ,  którzy 
zwartą ław ą za drem Binderem głosowali. W ten 
sposób w jednym obozie, tuż obok siebie, zna 
leźli się: Niemcy, skrajni konserwatyści, kan­
dydat organu antysemitów krakowskich i... risum  
teneatis, wyborcy żydowscy, pod komendą ka- 
hałów.

Kandydat tych sfer poi.tycznych, wyznanio­
wych i społecznych, w tym samym dniu prze­
mawiający w Nowym Sątun pod opieką iabi 
natu, w syuagodze, do wyborców żydowskich 
i całujący, na publicznym zgromadzeniu wybor­
cze m, rękę miejscowego ks. proboszcza, — jest 
przecież zjawiskiem, z jakiem po raz pierwszy 
spotykamy się na terenie walk wyborczych 
w Galicyi.

Dr. Binder otrzymał w Wieliczce głosów 106, 
w Nowym Sączu przeszło 300. S tatystyka wy­
borcza poucza, ż e  ] e s t  t o  w ł a ś n i e  l i c z b a  
w y b o r c ó w  ż y d o w s k i c h .  PrzypuszcaaP-y 
jednak, że dr. Binder otrzymał obok nich tak­
że pewną liczbę głosów od wyborców katoli­
ckich. B y ł a  o n a  j e d n a k  t a k  m a ł a ,  ż< 
wątpić można, czy wi wszystkich trzech mia­
stach, w n a j l e p s z y m  r a z i e ,  doszła do 200. 
A i ta liczba wyciśniętą zosW a presyą rządo­
wą. Stąd wniosek jasny, że Niemcy i żydzi wy­
walczyli drowi Binderowi mandat poselski.... 
Gratulujemy panu pusłowi tego zaszczytu, ale 
mu go nie zazdrościmy.

Natomiast nie da się zaprzeczyć, żo 542 gło­
sy, które dostały się drowi D o l o b z y ń s k i e -  
m u, są wyrazem opinii niezależnyr h sfor postę­
powych i narodowych i jesteśmy pewni, że gdyby 
n 'e presyą rządowa, to kandydat ten byłby, r .nao 
zwaltoj falangi Niemców i żydów, która otoczyła 
jego przeciw nika, wyszedł z urny wyborczej 
zwycięzcą. Wolimy jednak, wśród takich okoli­
czności , przegraną z kandydatom demokratycz 
nym, niż zwycięstwo dra Bindera, okupione ta- 
kipiui jak wyłusjeżyliśmy, aliansami 1 Do spra­
wy tej wrócimy jeszcze, gdy zbierzemy szcze­
góły aktów wyborczych. Na razie podnosimy, że 
moralne zwycięstwo jest po stronie naszego kan­
dydata, — a wyborcy trzech miast polskich i 
kraj cały ocerną <hjh« najlepiej, jaką^  wart 44
,  a . t j n  do wyniku wybom, wśród
takich dokonanego stosunków.

Wybory w Nowym Sączu.
(Eorespundencya „N. Be formy''.)

J fo w y  S ą c z ,  27 listopada.
W ynik wyborów w Nowym Sączu wprawił 

tu wszystkich w osłupienie. Tylko jeden staro­
sta, p. Jarosz, którego tu nazywają Gubattą I I , 
m ógł przypuszczać, że zbierze większość gło­
sów za drem Binderem. Tak rzecz przedstawił 
namiestnikowi, gdy zas okazało się, że dr. B.n- 
der nawet 50 głosow rie  zbierze, użył starosta 
presyi rządowej i zastosował wszelkie środe- 
rzki wyborcze, jakich w mieście takiem, jak  
Newy Sącz, nigdy praktykować nie należy, 
a zwłaszcza nie należało ich piaktykować za 
taką marną kandydaturą, nikogo nie pociągającą, 
ja k  p. dr. Bindera. P. starosta nie ma przecież 
jedynie za zadanie przeprowadzać wybory w No­

wym Sączu, — po tern zaś, jak  puStąpił w No 
wym Sączu, gdzie słyszeć musiał z wszystkich 
stron wołania: „do Ropczyc z mm- , pytamy 
się, jaki może mieć wpływ na ludnoćć tamtej 
szą ? A to chyba Ważniejsza kwestya od tej, 
czy di. Binder, czy dr. Do noszy ński posłem zo­
stanie.

Chcąc zrozumieć całą oprawę, potrzeba przejść 
dzieje nowosądeckie ® ostatnich trzecb dni.

Po ogłoszeniu kandydi ftarj dra Wilhelma Bin­
dera przez komitet central oy, odrazu przeszedł 
na jego stronę dawny komitet wyborczy prezy­
denta K ostki, rzekomego demokraty, który 
zresztą od pierwszej chwili porozumiał się był 
cichaczem z drem Binderem na tej za ladzie, 
że który z nich przez centralny komitet posia- 
wiony będzie, dosi »r a od drugiego pełne po­
parcie. Prezydent Kostka wstydliwie zamilczał
0 tym fakeie, a taksamo p. Męciński, orędownik 
jego, bo szło im o złowienie poparcie stronnictwa 
d r-  Doboszyńskiego. Przewodnictwo w tym ko­
mitecie, obecnie Rinderowskim, objął en»“ryte 
wany starosto p- Friedrich, a głównymi działa­
czami byli adw. p. dr. Ba^backi i lekarz p. dr 
Płochocki (znany z swego niefortunnego orze 
ezenia w procesie o zabójstwo F  aakla), a prze 
dewszystkiem p. d ł. Dawid, który żydów ns 
stronę p. dra bindera przeciągnął. Bez ży 
dów, komitet ten nie rozporz ,dzał nawet 3u gło 
sami.

Akcyt, swoją rozpoczął starosta od żydów, na 
których miał sposób, bo wybory do kabału nie 
były zatwierdzone i jakieś rachunki nie były 
załatwione.

Ażeby wziąć lepiej żydów, p o s z e d ł  dr .  
B i n d e r  w s o b o t ę  d o  s y n a g o g i  n a z w o  
ł a n e  d l a  n i e g o  z g r o m a d z e n i e  i ta 
oświadczył, że będzie w parlamencie popierał 
wszystkie aspiracye żydowskie. Przemówił je 
Hzcze za nim dr. D a w i d  i wnuk rabina Xiel 
H a l b e r s t a m

Na wiec/ór zwołał komitet do małej salki 
Rady powiatiwej zgromadzenie wyborców za 
zaproszeniami osobistemi, wystosowanemi do 
wyborców z mteligeacyi i żydów. To zgroma­
dzenia odbyło s ię , Ela n  bardzo sz?zupłem gro­
n ie , i tylko jedoym momentem zazm  szyło się, 
że dr. Binder n iejs sowego knedza proboszcza 
dettOLSt/acyjoie w rękę jjucąrował. U izynił to 
« to m  s rm ytu do-n,"W j n  flńal mowę w s j -  
ni^odzc.

W szeregach Binderowjkich powstzł jednak 
popłoch i niesłychane zsm ięszanie, gdy usły­
szano , że dwaj kandydaci demokrały czn i, dr. 
Dobcszyćski i burmistrz L ip iń sk i, porozumieli 
s ię , że wobec k andydrtiry  stańczykowskiej na­
leży im iść razem i że skutkiem tego p. Li­
piński zrezygnował. K„ sobotę wieczór zwołał 
komitet wyborczy, ów kom itet, który przez 
zgromadzenie wyborców w ratuszu wybrany zo­
stał , zgromadzenie wyborcze do sali w ratuszu.
1 na to zgromadzenie wszystkich kandydatów 
zaptos ł.

Na zgromadzenie przybyło przeszło tjs 'ą e  
esób, sala dnża była przepełnioną, w lożach za­
siadły Jam y. Przybył także starosta, jako  wy­
borca Przewodniczył p. Aleksander. Pierwszy 
przemówił p. L i p i ń s k i  w serdecznych i cie­
płych wyrazach , dziękując za postawienie i po­
pieranie jego kandydatury, oświadcz-jąc jednak, 
ze swoją kaudydatarę cofa. Potem wystąpił p. 
dr. D o b o s z y ń s k i ,  i w długiem przemówie­
nia przedstawił swój prograui polityczny. — Na 
wstępie zaprotestował przeciw nadużywaniu ha 
sła karności przez konserwatystów, którzy

m rjąc zawsze większość w centralnym ko­
mitecie wyborczym, naciskiem takim wymu­
szają mandaty dla s wo i h  i zaprotestował 
przeciw tem a, że rząd kandydata panów k ra ­
kowskich proiekcyą swoją otoczył. Gdy nie ma 
kandydatury, którą z narodowych przyczyn 
zwalczać należy, gdy nie ma obawy, Łeby z wy- 
boróv, wyszedł kandydat niegodny lub wręcz 
szkodliwy, to, zdaniem mówcy, orzeczenie komi- 
tetu centralnego może mieć tylko znaczenie 
informacyjne, a przedstawienie go za przyka­
zanie jest nadużyciem i prostym manewrem 
wyborezjm stronnictwa konserwatywnego , na 
który n e może się złapać dojrzała politycznie 
ludność miejska.

„Panom krakowkim odpowiedzcie Parow ie,— 
rzekł m ówca, — żeby miasta pozostawili m ia­
stom , a na presyę rządowa odpowiedzcie g ło ­
sowaniem , pam iętając, że wy roprezeutajecie 
przy akcie wyboru majestat narodn, któiy 
wobec monarchy, państwa i kraju mi swoje 
wolę zaznaczyć, a o tern niech pamiętają i ci, 
którzy się pnważąją narzncic t?am swoją wla 
sną wolę1. ZnaDy swój program polityczny ruz 
winął mówca , uzupełniwszy go nowemi szcze 
gólami z zakresu ekonomicznego. Zakończył 
nasteDUjącemi słowy:

„Każdy z nas, panowie, przyszedłszy na ten 
świat, dostał odrazu Ojczyznę swoją dostał 
swój kraj, z prawami i urządzeniami społe­
cznemu i puństwowemi, z ziemią zagospodaro­
waną, z miastami, kościołami, szkołami i tern 
wszystkiem, co kaltnrę narodu stanowi. Samo 
z siebie to się nie wzięło, lecz było to dziełem 
przodków naszych, wytworzone no ich p racą , 
zlanem ieh potem, nieraz ich krwią zroszouem. 
Drogą i lnbą jest nam Ojczyzna dlatego,, że w 
niej trwają na zawsze i mieszkają te wysiłki 
całego życia ojców naszych, ich uczucia, myśli 
i marzenia. Teraz z kolei my jesteśmy w p n  
cy, i znowu nie dla siebie tylko, ale dla przy 
szłych także pokoleń działamy. Zaszumi im 
las, gdy my go im zasiejemy, i chwalić nas 
będą, żeLmy im ziemię z chwastów oczyścili. 
Taką mieć będą naukę i takie wychowanie, 
jaką będzie szkoła, któn* im damy. Jeżeli oj­
cowie czuli narodowo, lgnęli do wolności, my­
śleli po obywatelsku i Dyli ludźmi ch a rak te r , 
to takimi Odrodzą Mą w  dzieciach swoich. — 
O nich nie myślcie jednak, paLOwie, wtedy 
tylko, gdy z swogo w o e k i  coś na przyszłość 
odkładacie, ale także wtedy, gdy przy robocie 
politycznej, jak dzisiaj, jesteście. Te wasze 
przekonania, którym dzisiaj wyraz dacie, ta 
wyjawiona wola w asza, — to przetrwa samo 
głosowanie i akt wyboru, to jako dorobek d a ­
chowy przejdzie na dziedziców waszych.

„Do współdziałania przy tej robocie wezwą 
liście mnie, panowie, więc staję i przyjmę wy 
bór na reprezentanta waszyeh dążności polity­
cznych, ale przyznaję, że staję me bez pewne- 
gu Lęku, bo wy, panowie, macie prawo z wy 
soka patrzeć! Wszak waszemi głosami wyszedł 
taki hetman, jak Dunajewski, który pierwszy 
Niemcom z lewicy powiedział imieniem rządu: 
można w Austryi bez was rządzić. — Kończę, 
pauowie, oświadczeniem, że jak się szczerze 
przed WLmi z moich zasad i przekonań wyspo 
wiadałem, tak szczerze i rzetelnie postępował 
bym, jako wasz poseł, a przedewszystkiem w 
to uwierzyć raczcie, że powierzony mi mandat 
piastowałbym, jako dobry Polak i patryota“.

Mowę dr. Doboszyńskiego przerywano hu 
cznemi oklaskami, a gdy skończył, nie było 
końce, oklaskom i wołaniom: niech żyje Dobo

boszynski! Nie nlegało wątpliwości, że cały 
ogół wyborców przy nim stanął.

Drugi z kolei wystąpił dr. B i r  d c r. Rozpo­
częły się chrząkania, suwanie nogami, roz­
mowy półgłośne i głośne. Kandydat trzykrotnie 
zaczynał mowę, nie mogąc dojść do tego, żeby 
go słnehano. Co chwilę przewodniczący, p. Ale­
ksander, i inni obywatele wzywali słuchaczów 
do Gpokoju, ale ten nastąpił dopiero, gdy bnr- 
mistrz Lipiński, wstąpiwszy na krzesło, błagać 
zaczął, żeby się nciszono i wysłuchano mówcę. 
Dr. Bmder rozpoczął mówić, jak zwykle mono­
tonnie i nużąco, urywanemi zdaniami, bardzo 
uiejaBno wyrażając swoje myśli. Przedstawiał 
swój program polityczno ekonomiczny. (Nawia­
sem wspomniawszy, pojawiło się w K. Sącza 
plakatów kilka przeciw p. dr. Binderowi. Jeden 
opiewał: „W yborcj, polecamy wi m najgoideej 
p. dr. Bindera, jako  świetnego ekonomistę i fi­
nansistę. Podpis&uo: Banki galicyjskie". Inny 
p ltk a t opiewał: „W yborcy, zwróćmy p. W il­
helma Bindera kr. Andrzejowi Potockiemu za 
pokwitowaniem". Zuowu jakiś plakat wołał kró­
tko: „Precz z niemieckim kandydatem ". A n a­
wet był plakacik i  jtdnem  tylko słowem: hi- 
naus.') Dr. Binder nie dokończył mowy gdyż 
wołano: „kończyć! dcsyćl". Na koniec uraczył 
zgromadzenie apostrofą, którą nie wygłosił, ale 
wykrzyczą.1 wprost: „Panowie, podłością jest. 
co mi zs^zncają, że Niemcem jestem, ja jestem 
Polakiem kość z kości i krew z krw i synem 
tej ziemi!". I uciekł wprost ze zgromadzenia, 
nic czekając na interpelacye, które były zapo­
wiedziane.

Trzeci z kolei kandydat, dr. Józef Lubicz 
O r ł o w s k i ,  przyjęty był sykaniem , tupaniem 
i epitetami, mało poeblebnemi. Przekrzyczał je­
dnak wszystkich, tak że wymusił sobie posłuch. 
Powtórzył, co mówił w Wieliczce i Biały,' do- 
dawBzy tylko małe wycieezki przeciw stronni­
ctwu demokratycznemu w Krakowie za to, że 
nie stara się wprowadzić zasady powszechnego 
głosowania przy wybo -ach do Kady miejskiej, 
w której ma więzszośc

Potem nastąpiły interpelacye. Pierwszy in ter­
pelował p. G u t o w s k i ,  zapytując, ja k  się za­
patrują kandydaci na wprowidzenie przymuso­
wej uekuracy i państwowej, na wynagradzanie 
miast za czynności zakresu poruczonego, na 
kwestyę przejęcia szkół ludowyek i ta etui k ra­
jowy, na kwestyę zastąpienia wstrętnego fasyo- 
Łowania dochodu czynszowego przez oszacowa­
nie, na kwestyę pomnożenia szkół .średnich, na 
kwestyę jednolitej szkoły średniej, na kwestyę 
starania się o dostanie pałka krw aleryi do Nowe­
go Sącza, na utworzenie w Nowym Sąoat szko­
ły  przemysłowej i seminaryum nauczycielskiego.

Przywódca socjalistów p. T e 11 e r Zarrccit 
najpierw dr. Uoboszyńskiemn, że starał się o 
zatwierdzenie swej kandydatury pizez komitet 
centralny, zarzneił ma, że się oświadczył za 
wstąpieniem do Koła polskiego, które wprawdzie 
staje za rozszerzeniem autonomii kraju, ale nie 
lada, i w końcu zapytał, jaKby się kandydaci 
zachowali, gdyby w parlamencie pojawił się 
wniosek o zaprowadzenie tajnego powszechnego 
glosowania przy wyborach. Starosta półgłosem 
zwraca uwagę na to, że Teller nie jest wyborcą, 
na co ktoś powiada: „A któż tam w le, kto jest 
wyborcą? Przecież nikomu jeszcze legitymacyi 
nie doręczono, pomimo, że zu 36 godzin zaczy­
nam się wybory".

Na interpilacye odpowiada pierwszy dr. D o­
b o s z y ń s k i .  Z obszernej jego odpowiedzi za­
znaczamy tylko, że co do powatechnego głoso-

A rtur Gruszecki.
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Szli w kiorunkn drugiego oddziału. Już na 
wstępie owionął ich duszący gaz bezwodnika 
siarkowego, jakkolw iek właściwa przeróbka wo 
sku z kwasem siarkowym została dość dawno 
skończoną, i obecnie cztery kotły, ustawione 
w bndynku na wysokości pierwszego piętra 
ostygały, i z płynnej cerezyny opadały na spód 
kotłów części stałe, wytwarzając t. zw. asfalt 
w języka fabrycznym.

Wąskie schodki drewniane prowadziły na piat 
formę.

— Nie obawia się pan ognia? — sp jta ł Tan 
Haecht, natrzac na drewniane bchody.

— Proponowałem żelazo w całym bndynku, 
a specydnie w tym oddziale, jednak właścieiele 
zdecydowali się na drzewo.

— I tak drogo kosztuje nas ta fabryka, — 
m ruknął p. Kransborg, pi u s i łu ją c  pod wpływem 
gazów.

— W razie ognia, a o ten bardzo .atwo, 
robotnicy giną bez ratnnku — przemówił che 
mik.

— Zamyślam obić schody i platformę blachą 
żelazną — rzekł dyrektor.

Inżynier nachylił się nad kotłem, oparty o ni­
ską baryerę, wpatrując się w żółtawą ciecz.

— Tu ładna certzyna — powiedział po chwili.
—- Czy będzie b ia ła?  — zawołał właściciel

zainteresowany, gdyż biała cerezyna płaci się 
iobrze.

— To zależy od „np;ę\szeu ia“.
— I ja myślę, że ta będzie biała — dodał 

dyrektor — otrzymałem bowiem dobry gatunek 
żelazosinku potasowego, powinien doskonale od­
barwić.

— W krótce w yszli, pokaszlnjąc i łowiąc 
szybko powietrze.

— To jednak męka pracować w tym od­
dziale — powiedział inżynier do dyrektora.

— A tak, ten gaz i gorąco działają zabójczo 
D. organizm.

— Jaki ten chłop wytrzymały — mówił wfa 
ściciel — ob się nawet uduszenia nie boi. Ja 
zmęczony, ja pożegnam panów.

— Co pan robi wieczorami ? — spytał inży 
nier po w y je ż d z ie  p. Krausberga.

— Idę na piwo do kasyna — odpowiedz ał 
dyrektor — a p i i ?

— Póki miałem zajęcie w laboratoryum i ra- 
fineryą nafty nie nndziłem się, ule teraz nie 
wiem co robić.

— Jedź pan ze mną, w kasynie zbiera się 
możliwe towarzystwo.

— Czy bywa i ten właściciel ?
— Tacy żydzi w chała ach — zaśmiał się 

dyrektor nie są dopuszczeni, tam bywają urzę­
dnicy, nafciarze, przjmysłowcy... przyjdź pan, 
piwo wcale dobre.

— Może i będę.

X X III.
Wiadomość o dobrowolnej ugodzie z panem 

Floryańskim wywołała oburzenie wśród człon­
ków giełdy. Spodziewano się, że sprawa ta bez 
jakich 100.000 nie zostanie załatwioną, a pan 
Floryafiski za lekkomyślniść kopania szyba na 
gruncie wątpliwym zostanie przez spółkę usu­
nięty z administratorstwa.

Wymówki, zarzuty zdrady, odstępstwa sypa­

ły  się na milczącego pana Krau.berga, który, 
przyciśnięty, odpowiadał:

— Czego wy chceeks? To był mój interes.
Panowie LIndeman i Stillbach, rozgoryczeni

jego postępowaniem w tej sprawie, a niezado­
woleni z zysków eerezyny, oświadczyli, tc 
takim człowiekiem, jak  on, nie myślą nadal 
pozostawać w spółce, i albo niech on ich sp ła­
ci, albo oni jemu zwrócą wkład jego.

Wszczęła się pomiędzy nimi gwałtowna k łó ­
tnia, wymyślali sobie, grozili, i ostatecznie po­
stanowili zdać się na sąd polubowny.

Ze wszystkich wymówek i złośliwych przy­
cinków najbardziej dotknęła pana Kransberga 
groźba rozwiązania spółki fabrycznej. Przyjąć 
na swą odpowiedzialność całą fabrykę cerezyny 
obawiał się, niemieccy knpcy ganili gatunek, 
obniżali cenę i nawet niechętnie kupowali; z 
Jrugiej strony fabryka dawała Dądż co bądź 
dochody, miai zbyt na Bwój wosk snrowy, a 
gdyby nlepszył produkcyę, zyski byłyby nawet 
wysokie. Nie dowierzał jednak dotychczasowe­
mu dyrektorowi i, zanim sąd polubows-y w y ła  
wyrok w sporzi spółki, postanowił w sprawie 
cerezyny zasięgnąć rady specyalisty, pana van 
Haechta.

Dowiedziawszy się, że chemik jest w swem 
mieszkaniu, zapukał do drrwi.

Przyjął go, zdziwiony nierpodziewaną wizytą.
—  Ja  przyszedłem do pana inżyniera z wiel­

ką prośbą.
— Jaką? — spytał obojętnie.
— Pan inżynier jest specyalista, to ja  przy­

szedłem poradzić się o moją cerezycę. O ra jest 
żółtawu, miękka, a ja  chcę, żeby była twarda 
i biała.

— Przecież ma pan dyrektora.
— On nie jest takim sławnym specyalistą.

Niech pan inżynier u i  poradzi; ja nie chcę 
darmo, ja  Zapłaeę.

— Bez wiedsy dyrektora, pana W intera, nie 
mogę się podjąć tego.

— On się zgodzi, w tem moja głowa — za­
wołał pan Kransberg.

— I wówczae1 pogadamy — dodał pan 
Haecht.

— A co pan inżynier potrzebuje do próby?
— K ilka gatunków wosku trochę kwasu siar­

kowego i odpadków żelazosinku potasowego.
— Sam dyrektoi W inter przyśle to do pan*- 

I panie inżynierze, ile to będzie k o s z to w a ć ?
— Policzymy się później, — uśmiechnął 

s ię , — sura jestem ciekawy rezultatu
— Pan inżynier jeBt bardzo szlachetny, 

zawoiał pan Krausberg z nkłonem , — J8 zaraz 
idę do dyrektora naszej fabryki.

Pan Krausberg z łatwością nakłonił pana 
W intera nietylko do z e z w o le n ia  na zrobienie 
próby z w oskiem , ale d»n dyrekt r poszedł 
osobiście do van Haechta, by s dowiedzieć, 
ile i czego potrzebuje z je g o  fabryki.

Po przywitaniu n e k ł  pan W in ter, rozsiadając 
się na futein:

— To ładne rafinsrya.. . .
— Wzorowo urządzona, wszystkie najnowsze 

wynalazki są w niej zastosowane,— odpowiedział 
tbem ik , — aż przyjemnie pracować.

— To jedyny wyjątek w tym kraju barba­
rz y ń sk im ,— zaśmiał się d rw iąco , — bo ten 
Floryański rozrzutny, a in n i , jak  Kransberg, 
głupio skąpi. Czego chciał teD żyd od pana ?

— Przysze ł w sprawie cerczyry — mówił 
podając cygara — suarżył s ię , że gatnnek nie 
jest dość dobry.

— Gbrzyuiiwy skąp iec , żąda doskonałej 
cerezyny, a m ateryały daje pod psam. Bo t i  
widzi p a n , tam u nas byłem pomocnikiem

d yrek to ra , ale miałem inteligentnych dozorców, 
pracownię chrm iczną, c’o której mogłem posłać 
wątpliwą cerezynę każdej chwili i dowiedzieć 
s ię , czego je j brakuje. A tu , niechże ich dyabli 
porw ą, — zawołał, uderzając ręką w stó ł, — 
dają mię żl« skoncentrowany kwas siarkowy 
wudk kilku gatunków, dozorców głupich, chcą 
o s z c z ę d z a ć  pracę robotników, i nie ma pracowni 
chemicznej.

— C iężtie w arunki — dorsncił gospodarz:
— Radzę sobie praktycznie, t a i  na oko, 

czasem trafię dobrze , czasem potrzeba powl órzyć 
'■*' i  proces, no i naturalne koszta są zuaezne, 
ale szy to moja w ina?

Dlaczegóż pan p e powie im tego?
— Mówiłem, wymawiają się od każdego 

wydatku , i całe to dj rokiorstwo tak mnie 
zm ęczyło, że czekam tylko listu i norzueę ich 
natychmiast; wolę być u nas pomocnikiem, jak  
tu dyrektorem .. . .

— Jaki procent cerezyny wydaje tntejszy 
wv8k ? — spytał chemik po chwili milczenia.

— Mnir więcej 47 lub 48 procent. Z resitą 
przy próbnem badaniu przekona się pan sam, 
a czego pan p t-aebnje do oświadczenia ?

Chemik wymienił ilość i jakoś produktów.
— Każę robotnikowi przynieść to pana , a 

kiedy bedzie rezultat?
— Za d w a , najdalej za trzy dni.
— A wytłómacz pan tema żydow i, ale do­

broć m ateryału stanowi o dobroci cerezyny — 
mówi! dyrektor wstają'5

— Zrobione doświadezenie samo wykaże 
w ady, — odpowiedział wymijająco

Pan Kransberg z niecierpliwością wyglądał 
wyniku badać chem ika, gdyż stosownie do tego 
miał się zecbować w oczekującym go procesie 
ze wspólnikami. (C. a. n )
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wania oświadczył, że ten postulat wchodzi w 
program sejmowej lewicy, do którego kandydat 
się przyznaje. Dr. Binder wyszedłszy, nie odpo­
wiadał na interpelacye. Do dra Orłowskiego 
wystosował p. Teller zapytanie, jak  pogodzić 
jego teraźniejsze występowaniu z dawniejsk.em, 
gdy się panów trzym ał i wstecznictwu służył, 
a przytem objaśnił słuchaczy co do dawniejszej 
karyery dra Orłowskiego i zakończył, że jest 
to zuchwałością z jego strony po te u  wszyst 
kiern kandydować. Dr. Orłowski cnce odpowia­
dać, ale powstaje taki krzyk i wołań e: „precz 
z nim!", że pomimo podniesionego ao krzyku 
głosu swojego, nie zdołał dr. Orłowski wymodz 
wysłuchania go. Poczeu przewodniczący zamknął 
zgromadzenie, kzore zaczęło się o godz. pół 
do siódmej i trwało do dziewiątej.

Nazajutrz, w niedzielę, zapowiedziane były 
trzy zebrania, w kółku kclejowem, w czytelni 
kolejowej i w czytelni mieszczańskiej

W „Kółku kolejowem" zaczęło się zgroma­
dzenie o god». 2-giej, trwało do pół ao piątej. 
Zebrało się do uwastu osób, przeważnie maszy­
nistów i robotników kolejowych. Należy z nich 
wielu do partyi socyalno demokratycznej. Stawił 
się z kandydatów tylko dr D o b o s z y ń s k i ,  
i ten na wstępie zaraz zaznaczył, że ponieważ 
nie przychodzi głosów wyłudzać, więc raz jeszcze 
określa swoje partyjne stanowisko, różniące go 
od socyalno-demokratycznego, a z programu 
swojego to przytacza, co tię odnosi do losu ro­
botników, lub 00 jest wspólnego w programach 
obydwu stronnictw. Przy zachowaniu form par­
lamentarnych i poważnego nastroju, nastąpił nie 
kończący się szereg interpelacyj, na które kan 
dydat zaraz po każdej odpowiadał. Odnosiły się 
one do interesów robotników kolejowych, do 
tych potrzeb miasta, które już w interpelacyi 
p. Gutowskiego poruszone były, do zasad poli­
tycznych. Pomimo, że odpowiedzi dr. Doboszyń 
skiego były wysłuchiwano życzliwie, a nieraz 
oklaskiwane, wystąpił p. M i s z k e  (jussel na­
zwisko dobrze zapamiętane) i z tai»ntem kraso­
mówczym oświadczył, że pomimo, iż po prze 
czytaniu wielickiej mowy p. Doboszyńskiego 
i po wysluehaniu go, ma go za człowieka uczci­
wego, a przekunania cudze szanuje, to przecież 
zebrani jako socyalno-demokraci nie mogą w ża­
dnym razie na niego głosować, bo ich program 
jeBt zasadniczo różny Te różnic i podnoai i zwię 
źle charakter, żuje. Słaehają tego rzeczywistego 
■uuwcy z wielkiem zajęeiem i okla ru ją  go. 
Mówca może poradziłby sobie z innemi kwc 
styami, różniącemi kandydata od programu so­
cyalno demokratycznego, ale teu jeden fakt, że 
dr Dobcszyński chce wstąpić do Koła Dolskie­
go, wystarcza, że na niego żaden socyalny-de 
mokrata głosować nie może.

W odpow.edzi dr. D o b o s z y ń s k i  powuda, 
że przy grupowaniu się stronnictw na tle naro-. 
dowem, nie ncogą Polacy nie trzy mać się razem 
i nie iść so lila rn ie , bo tego wymagają tak  in- 
teiesa k ra ju , j»k  narodu , i ie  dlatego radby 
przyciągnąć posł w ludowych do Koła polskie­
go. Ta odpowiedź zdaje s ię , niektórych prze­
k o n a ła , ale wystąpił zaiaz przewodniczący ku­
rni e u agitacyjnego p. T e l l e r ,  i w dłutszem 
przem ć-ieniu w ykazał, że żadea socyalny de 
m okiaw me może dać głosu na kandydat',, 
który oświadcza, ż t do Koła polskiego wstąpi, 
wi ; e chociaż w ogóle zeb-am życzliwie zwraca­
ją się ha drowi Doboszńskiemu, . przecież 
jako socyalni demokraci na niego głosować nie 
mogą. Ponieważ jednak zgromadzeni nie dwu­
znacznie objawiali swoje aympztye dla kaudy 
d a ta , przeto p. Teller dodał, ie  party a socyaluo- 
demukr&tyczna walczy przeciw wykonywanemu 
teroryzmowi przy głosowaniach, więc i sam. 
ter ryzmem się nie posługuje. Jeżeli tedy za 
brani kolejarze, zechcą głosować na dra Do 
boszyńskregu z tego pow odu, że ten kwestyę 
poprawy ich p u c  wciągnął do swojego progra­
m u, to niech w każdym razie wiedzą o tern, 
że nie jako socalni demokraci gług ten oddają 
leez jako kolejarze, w interesie swoim dsisła- 
j ą e y , ale ra  Lai im przy tom, żaby żądali od 
kan d y d a ta , iżby popierał p ro jek t, prze .łany 
W tym wzglęizie posłowi Danzynskiema. Po- 
czem zebraai jednogłośjie dra Doboszyńskiego 
kandydatem  swoim obwołali.

Drugie zebranie wy borcow, specytliiie urzę­
dników kolejowych, których jest taa  wielu, że 
ich głosy poważny wpływ na wybory mają, 
odbyło nię w ich stowarzyszeniu pod nazwą 
Czytelni kolejowej. ZwołaLe zostało dla dr. Bin­
dera — atóry ta chciał dokończyć tego, czego 
nie powiedział w ratuszu. Zebranie było liczne. 
Z widocznem bardzo zrażeniem i z niechęcią 
8'achali przemówienia, wygłoszonego jak  najgo­
rzej,poruszającego rozliczne kwestye ekonomiczne. 
Przemówienie swoje zakończył kandydat znowu 
wyrażeniem obarzenia swojego Da podłość, że 
go Niemcem robią. Tak słowa, jak , giesty były 
te same, co dnia poprzedniego, widocznie przód 
lustrem wv adyowane.

Zgłosił się jeden z wyboreów z interpelacją 
w wiadomej sprawie bialskiej. Dr. Bindor uó- 
maczył, tia czynu tego, iż swoim robotnikom 
polskim nakazał do dni czternastu wycofać dzie­
ci z szkoły polskiej pod zagrożeń,em wydale­
nia, dopuścło  się .ylko dwóeh: Gtllcher, który 
jest z Bielska, i Hess, który jest pruskim pod- 
poddanym, — z obywateli bialskieh nikt zre 
sztą. — Na sali znajdował się dr. Doboszyński, 
którego z Kółka kolejowego przywieziono, więc 
zaczęto wołać: „prosimy P- Doboszyńskiego, że­
by przemówił". Zaproszony wystąpił zaraz i, 
przedstawiwszy się, oraz z programu swojego 
przytoczywszy szczegóły, odnoszące się do urzę 
dników kolejowych, powiedział następnie, że 
mani wziąć w obronę swoich zwolenników, któ­
rym dr. Binder imputuje podłość, ż g > Niem­
com robłą. Pojmowałby on oburzenie dr. B a ­
dera i podzielałby, g jy b y  go ktoś N emcem 
rzeczywiście robił, a zna dr. Bindera z ław 
uniwersyteckich i chętnie zaznacza, że on i 
wszyscy koledzy znali go jako dobrego Polaka, 
i że dr. Binder z pewnością jest dobrym Pola­
kiem. Ale n ik t nira zarzucał, że jest Niem­
cem, nikt tego nie powiedział, nie napisał, nie 
wydrukował. Przeciwnicy jego przy tych w y­
borach twierdzą tylko, że jego kandydatura 
jest nienracka, a  mają do tego powod w tern, 
że p .lsk i komitet bialski przaeiw niemu się o- 
świad szył, że Niemcy bialscy za j i l  bez poro­
zumienia się z Polakami oświadczyli i kandy­
daturę tę jako swoją popierają i solidarnie for­

sują. Dodał mówca, że Niemcy bialscy uważają 
Białę za swoją wyłączną własność i nią jak 
swoją rozrządzają, z wyłączeniem polskiej lu­
dności, którą jako niższą w wartości od siebie 
uważają i w sprawach publicznych traktują ją  
w sposó brutalny i pełen pychy, że więc dlate­
go zwalczają niektórzy kandydaturę dr. Wilhel­
ma Bindera, jako niemiecką, że Niemcy bialscy 
sobie zwycięstwo przypiszą, i że, ja k  zwykle 
rob<ą. na to je  wyzyskają, ażeby osłabić ducha 
narodowego w tych, którzy straż polską na kre­
sach pełnią.

Zgromadzenie w Czytelni kolejowej skończy­
ło się najkompletniejszem fiaskiem d i. Bindera, 
a powszechne oklaski, które się dostały drowi 
Doboszyńskiemu, bardzo wyraźnie zaznaczyły, 
kogo kolejarze chcą na posła.

W  o j  n  a .
Doniesienia generalnego cziabu angielskiego 

z Afryki południowej wyrobiły sobie taką markę, 
że n.-wet prasa angielska sceptycznie zapatruje 
się na wiadomości, głoszące rzekome zwycięstwa 
angielskiego oręża. Jeżeli jednak można tym 
razem uwierzyć depeszom ui*ędowym , wysła­
nym z D trb  m u , to udało się Anglikom przy­
wrócić nietylko połączenie telegnnczne n.i«-dzy 
P i r t e r m a r i t z b u r g i e m  a E s t c o u r t ,  leez 
także doprowadzić do skutku w dniu 26 b. n 
połączenie się dwóch brygad angielskich: 6 tej 
generała B a r t o n a  i 2-giej generała H i l d y -  
a r d a ,  które poprzednio zamknięte były przez 
Boorów w Mooi - River, względnie w Estcourt. 
B rygaJy te połączyć cię miały w pobl iu  sta* yf 
kolejowej F  r e r e, leżącej na północ od Estcourt 
w kierunku Colenso.

Bezpośredniem następstwem powyższego ru­
cha wojsk angielskich był spieszny odwrót, jak 
zapewnia D aily Telegraph, generała Joaberta 
w kierunku Ladysmith. Zważy wszy jean ak , że 
generał Barton 23, a generał H .ldyard 24 b. m. 
stoczyli niepomyślne z Boerami potyczki, trudno 
przypuścić, aby generał Joubeirt pozwolił im 
bezkarnie w obliczu swej dziesięciotysięc ;i ej ko­
lumny, zaopatrzonej w silną artyleryę, dokony­
wać podobne rnehy, uugąee w rezultacie spro­
wadzić odsiecz dla generała Whiie’go w obozie 
pod Ladysumh. Tern dziwniejszą jeszcze wydaje 
się wiadomość o połączeniu się generałów Bar­
tona z Eildyardem, gdy, spojrzawszy na mapę, 
przekonamy się, iż pierwszy z nieb odbywaćby 
musiał w tym samym czasie i po tej samej dro­
dze swój marsz ku północy, co i generał Jou- 
bert swój odwrót. Zachodzi tu więc w doniesie­
nia angielskiem ja k a ś , co najm niej, niedokła­
dność.

Co się tyczy odwrotu generała Jouberta , to 
jeżeli rzeczywiście przyszedł on do skutku, przy­
pisać go należy nie zwycięstwom wyźg wymie­
nionych g riera łów , lecz raczej taj okoliczności, 
że głównodowodzący Boeróm liczyć się musi 
z ogólną s y tu a c ją , zmieniającą się codzień na 
jego niekorzyść w miarę przybywania posiłków 
angielskich. Rozdro' ~ r s z y  swe siły na kilka 
pojedynczych oddzia<< , nie pozostających ści­
słym ze sobą związk przyszedł gcier<i‘ Joaburt 
prawdopodobnie d . rekoaau.S że zr daleko 
posunął się na poirdn • i że c 1 i .d ł  czaa, aby 
się cofnąć do podstawy operacyjnej.

Z zachodniego placu boju do tej chwili niepua 
wiadomości o ostatecznym wyniku sygnalizowa­
nej wczoraj bitwy, stoczonej przez generała Me- 
thuena pod G r a s p a n. Pozostanie jednak fa 
kien, nader charakterystycznym jeden szczegół 
z raportu generała Me^huena o tej bitwie, a 
mianowicie,ten że 500 B o e r ó w  z a a t a k o w a ­
ł o  n a  s a m y m  p o c z ą t k u  w a l k i  i e g o  
s t r a ż  t y l n ą .  Pol szuji się stąd, że bitwa pud 
Belmont nietylko nie złam ała ich energii, ale 
że nawet nie zdołała zabezpieczyć tyłów kolu­
mnie, dążącej z odsieczą dla Kim berlty’u. Times. 
którego przecież trudno posądzić o stronniczość 
w sądmeh o operaeyoch wojsk angielskich, za­
patruje się mocnu pessymistyczaie na doniesie­
nia generała Methneua, porównywująe je z do­
niesieniami generała White’go o rzekomych zwy­
cięstwach pod Dundee i Glencoe. Szczególniej 
szą obawę wzbudza w referencie spraw wojen 
nych tegoż dziennika los kaw aleryi, na pościg 
wysłanej przez generała Methnena, a która do­
tąd nie powróciła, przypuszc-a on bowiem, że 
aostaia się, podobnie, jak  18 pułk  huzarów, do 
niewoli.

L o n d y n ,  28 listopada. Z D u r b a n u  dono 
szą: Gen. B u 11 e r przybył do Pietermaritzburga.

Połączenie telegraficzne z E s t e o u r t  zostało 
przywrócone.

j j a ih  Telegraph donosi: Kolumna angielska 
z Mooi River połączyła się 26 b. m. rano pod 
stacyą F r e r e  z kolumną gen. Hildyarda.

u o n d y n ,  28 lstopadu. W i a d o m o i e i  dz i  
s i e j s z e  z N a t a l u  b r z m i ą  p o m y ś l n i e .  
Boerowie pod wodzą gen. Joubarta cofają się 
z powodu braku żywności ku Ladysmith D o 
w a l k i  d e c y d u j ą c e j  p r z y  j d z i e  n i e z  ł- 
w o d n i e  w c i ą g u  b i e ż ą c e g o  t y g o d n i a .

D u r b a d, 28 listopada, N ata1 mLHvertiser do­
nosi, że wojska w całym Natalu otrzymały roz- 
knz rozpoczęcia akcyi zaczepnej.

Tenże dziennik wyraża przekonanie, iż gen. 
Joubert dlatego się cofa, aby nie dopuścić wujsk 
angielskich do przekroczenia rzeki T u g e l i .

E s t c o u r t ,  28 listopada. Wieczorem 26 b. 
m. wojska angielskie ruszyły *e ctaeyi Frere. 
Linia kolejowa została już w sześciu miejscach 
caprawiona prrez Anglików. Nieprzyjaciel szyb­
ko się cofnął.

P e t e r s b u r g ,  28 listopada. Angielski agent 
dyplomatyczny zawiadom ił, jak  donosi Prawit. 
W kstn ik , rząd rosy jsk i, że W. B r y t a n i a  
p r o w a d z i  w o j n ę  z T r  a n s w a a 1 e m , pC 
cząwszy od 11 października b. r.

Prasa rosyjska wyciąga daleko idąee wnioski 
z tego doniesienia, stw ierdzając, że obecnie, 
skoro nie ma mowy zwalczania „powstania" 
w Transwaalu, mocarstwa mogą przedłożyć obu 
stronom swe przyjacielskie u sług i, mające na 
celu zawarcie pokoju między W . Brytanią a 
Transwaalem.

K R O N I K A .

K r a k ó w ,  28 listopada

Uroczyste nabożeństwo pamiątkowe odbędzie 
się jntro w środę o godz. I I 1/* przed południem 
w kościele 0 0 . Dominikanów, aa które komitet 
Opieki nad weteranami wojsk polskich z r. 1831 
rod.kow zaprasza. — W e i.s it nabożeństwa mowę 
wygłos ks. Marceli Ślepiem.

Na gimnazyum pulskie w Cieszynie o« ręce 
delegata Ś.1 ej eieray szkolnej" p S . Slisz*, 
redaktora Polaka w Ameryce, wychodzącego w 
Buffalo, złożyli wychodźcy pciscy 138 dolarów. 
Rodany nasi w Ameryce aie zapominają o „starym 
krajn" i krwawą pracą zurobiony g 'osa shładają 
do skarbony na ecie narodowe. Polak w Ameryce 
w sprawie gimnazynm cieszyńskiego nmieśoił w nr. 
184 artykuł wstępny, w któiym wzywa rodaków 
z cały -  Stanów Zjedaoczonyeh do składek na rzeez 
krosowego i -aład i

‘.urząd growuy Tow. „Szkoły ludowej" aa po 
siedzeaiu, odhytea w dain 21 listopada b. r., po­
wziął następujące nchwały:

Przyznano pięcioletnie dodatki do pensyi nauoty- 
eielom szkoły polskiej im. Tadeusza Lośoiuszki w 
Biały i powiększono płacę katechety.

W sprawie nadobowiązkowej nanki języka pol­
skiego na Bukowinie zapadła uchwała, aby zmie­
lić  dotychczasowy podręcznik i eznwać gorliwie 
nad dueLem i sposobem prowadzeaia aanki języka 
i hiatoryi polskiej, w  dalszym eiągu Zarząd przy 
jął do wiadomości iprawozdanie kasowe.

Następnie fsiądz rektor Chromeeki zdawał spra­
wę z odbytej lnstraeyi Kół w Oświęeimin i Krae- 
scowicaoh, a p. Kazimierz Bartoszewiea z bytności 
swej w Kołomyi i lnstraeyi Kół w Stanisławowie, 
przyozem wyw.ą, aję dyLkusya o zmianie meto­
dy naneaania w szkołach dlz analfabetów, która to 
kwestya była już poi nszouą aa ostatniem walaern 
zgromadzenia. Postanów ono wybrać osobną korni 
syę, która zajmie się tą Bprawą. Następnie zapadła 
aehwnłn, aby ł-uieść petyuyę do Sejmu o nkrajo- 
wieuie szkoły polski ij w Biały i o snbweaeyę aa 
sskoły dla analfabetów.

Postanowiono aasilić skromnym datkiem funda 
nae komitetu opieki nad dziatwą w szKole polskiej 
w Biały. W końcu przewodniczący zawiadamia o 
dalszych Iuatracy-oh, podjąć się mającyeh w naj­
bliższym ciasie. Do nich należy w pierwszej linii 
Inatraoya Kół bukowińskich w dain 8—10 grn- 
daia b. r.

Tow. opieki nad weteranunl z r. 1830/1 od
było walne zebranie ezłuckćw pod przt wodaietwem 
prezesa p. Józefa Męeińskiego. Pnewodaiczący po 
święcił żałobne wspomnienie ś. p. Józefowi Maje 
rowi, jednemu z założycieli Towarzystwa i człon­
kowi jego komitetu Sprawozdanie komitetu, złożo­
ne za rok ubiegły, wykazało, że Towarzystwo otz- 
osa opieką w Krakowie i Lwowie 19 weteranów, 
z któryoh najmłodszy linzy 89 lat życia. W ciąga 
ubiegłego roku wynosiły doehody Towarzystwa w 
Krakowie 4990 złr., rozebody 3591; we Lwowie 
dochody 3599 złr., rozchody 3444 złr. Pozostała 
skromna zwyżka, tylko dzręki anbwencyom Sejmu 
krajowogo i ianych nstytneyj, daiste i obtitszo 
składki aa ed Towarzystwa od oacb prywatnych 
są tern więcej notrzelbne, że wobeo ofiarności na 
inne instytneye,. oiW iki na rzeei weteranów pra 
wie znpełn:e prse&tuły płynąć. Na wniosok komisy! 
kontrolującej, udzielono komitetowi ahsolntoryum 
z raehunków za rok ubiegły i wyrażono redtkeyom 
trzeri n  iejscowym dziennikom podziękowanie za 
ogłaszanie sprawozdań i zbieranie składek na rzeez 
Towarzystwa. Uchwalono też podziękowanie dele­
gatom Towarzystwa i tym osobom, które płaceuiem 
wkładek popierają Jego eele.

Komisja krajowa W prawie prestaeyj szkol 
nych gminy miasta Krakowa, o której obradaeh 
w aaszem mieście pisaliśmy w właściwym czas‘e, 
ukończyli, już swe obrady. Sprawozdanie w tej 
sprawie ogłssi komisya niebawem we Lwowie.

t  Jan Korwin Zalewski, dzieanikarz i litnret, 
zn arł dnia 26 b m. o gedz. 11  w noey w szpi 
talu 0 0  Boaifratrów w Krakowie. Ś. p. Zalewski 

rodził się w r. 1831 w Warszawie. Po skończę 
nin gimnazynm, uczęszczał zmarły na wydział me 
dycany nniwereyte^n w Warafcawie Powstanie w r. 
1863 przerwało atndya 6. p. Zalew skiomą, Watą 
pił on w szeregi walcząnycb o w lnoić a po opad 
ku powstania wysłany został d i  Syberyę, gdzie 
przebył 4 lata. Wróciwszy do kraju pracował na 
polu ojozystej lUeratnry i ch ć nie odznaczał srę 
wybitnemi zdulaośoiami, leez wiele jego nlotnycb 
wierszyków i artykułów prozą, dtukowanych w 
warszawskieh pismach humorystycznych, podobało 
się powszechnie. Zmarły, wmięszany następnie w 
manifestaeye patryotyozne, musiał nciekaó z Kró 
lestwa Polskiego i schronił się na galicyjską zie 
mię. Tu pracz pewiea czas był współprac waikiem 
Oazeiy Polskiej w Czerniowcach, oraz praco' «ł 
w różaych wydawnietwach peryodycznych. Ostatnie 
dni spędził 6. p. Zaleuki w niedostatku, ciężką pra 
cą mogąc zarobić zaledwie aa bardzo skremne 
n trzymanie.

Pogrzeb ze szpitala 0 0 . B or fratrów od biedzie się 
jptr^ w środę o goda. 3 po polndnin.

Wydział Towarzystwa właścicieli realności
w Krakowib ukcnotytuował się, wybierająo na dal 
szy 2-letni okre» ponownie prezesem Dra Jana Ja 
kul owakiego, wiceprezesem p. Witalisa Szpakowakie- 
go, Sbirretorzem p. Adolfa Chybińskiego. Skarbni- 
aiem wybrano p. Ltona Kurkiewicza, właściciel* 
i inżyniera. Towarzystwo, które dla swoich ezłon- 
ków ndzieia bezpłatnej porady w sprmwaeb, bęią- 
oych w związku * własnością realności i nadaje 
uprawnień e do bezpłatnego ogłaszani* mieszkań 
ma 'woją urzędową siedzibę w biurze ogłoszeń 
p. Grabowi kiego ul. G łęhia 14. W lik lu tym 
codziennie r*no i popiłndnin wpisywać się im-żna 
na c:łonków Towarzystwa, zaś prezes Towarzystwa 
Dr. Jan Jaknbowski pizyjmnje tamże w każdy po­
niedziałek między 5— 6 popołudnia. Dla dogoano 
ści właścicieli domów uskuteczniono podział wy 
działn na sekeye, a mianowicie prawniczą i skar­
bową, w skład której wchodzą: pp. Dr. Jan Jaku­
bowski, Dr. Konstanty Lipowski i Dr. Karol Łep 
kowaki; administracyjną, złożoną z pp. Chybińskiego, 
Grabowskiego i Staehowskiego, tudzież techniczną, 
awzględuiającą uprawy wodociągowe, złożoną z pp. 
Grabowskiego, Kurkiewicza i Kramarczyka. Rze- 
c snikiem prawnym ustanowił wydział Dra Karola 
Lepkowskiego, który w swojej kancelaryi pray 
ulicy Poselskiej udzielać będzie ecłonkom Towa­
rzystwa bozpłatnyeh porad w każdą sobotę między 
godziną 6 - 6  popołudniu. Również Dr. Konstanty

Lipowski, joden z najczynniejszych członków To­
warzystwa, oświadczył gotowość bezinteresownej 
porady w mieszkaniu swojem przy uliey Poselskiej 
Nr. 7.

Raut Chryzantymowy odbył się wczoraj w „Czy­
telni dla kobiet" i wypadł bardzo ładnie. Program 
mnzyezuy był urozmaioony i dobrze wykonany. — 
Udział w części muzyeznej brały panie Kirkorowa 
(skrzypce), Eminowiczówna (śpiew) i Seifmanówna 
(fortepian), oraz pp. Soheak i Patzownki. W dekla- 
mneyi zbierała zasłnżoae oklaski panna Wielandó 
wna. Wybornie bawiono się do godz. 11 wieczc 
rem. 8aloay były ozdobione ehryzanteuiami, oprócz 
tego były śliczne kioski, eałe z kwiatów.

Stare oenty tylko do ostatniego grudnia b. r. 
będą przyjmowane w kasach rządowych. Należy te­
dy, aby iiriknąć strat, weześnie je wymienić. Szcze­
gólnie należy zwraeać na to nwagę włościan Z pa­
szek po kośoiołaeh, niemniej z pnszer różnyeh to­
warzystw należy przed tym terminem wyjąć pie­
niądze, gdyż po tym terminie oenty będą już mia­
ły wartość tylko metalu.

Z teatru. Wobee powodzenia, jakiego doznał 
poemat dramatyczny Słowackiego p. t. „Kordyan", 
dyrekeya teatru postanowiła powłórzyć go w czwar­
tek w miejsce zapowiedzianej „Bajki".

Z powodów przemijającej niedyspozycyi jednej z 
artystek, mających grać ważną rolę w „Dolly", 
zamiast tej komedyl graną będzie w przyszłą so­
botę 4 aktowa farsa Pserhofer*a, młodego niemie­
ckiego dramaturga, „Miesiąc miodowy", kcóra eie- 
szyła się ogromnem powodzeniem w teatrze Raj­
munda w Wiadniu.

Tow. prawnicze I ekonomiczne, w  piątek d 
1 grudnia o godz. 6 wieczorem w sali posiedzeń 
Rady miejskiej odezyta prof. dr. Antoni G ó r s k i  
rzecz o „Zwyezajaeb jako źródle prawa handlowe­
go", poerfm W dalspym eiągu nastąpi dyskusya 
nad referatem p. dr. Edmnnda O d z i e l i  o „Po- 
datkn osobisto dochodowym i jego podstawach".

Kradzież w magazynach wodociągowych, w 
magazynach wodociągowych przy ul. Zwierzynie­
ckiej spostrzeżono brak większej ilości ołowiu. 
Okazało się, że jakiż sprawca popełnił kradzież 
Bstab ołowianych na kwotę przeszło 1000 złr. 
Policya przytrzymała Stanisława Jamroza, jako 
podejrzanego o tę kradzież. Dochodzenia wykazały 
prawdziwość podejrzeń, Jamroz pr/ytnał się du 
kradzieży i oświadczył, że skradziony ołów sprze­
dał Pinkasowi GliicklitUowi, znanemu nabywcy kra­
dzionych przedmiotów. Gllicklich aresztowany, przy­
znał się że ołów knpił za bezcen współ aie z Mar­
kusem DrUokerem. Wspólnicy odsprzedawali o/ów 
niejakiemu Wachstiidterowi, który przy al. Staro­
wiślnej asłożył tajną facryczkę dla przetapiania 
ołowiu, aby skradzione sztaby przelać w inne, 
zmienione formy. Wszyscy kupcy kradzionego oło­
wiu znajdują się w areszcie. Kapowali oni ołów 
za 1ll  ezęść wartości.

Rozprawa 0 oszustwo. Przed zwykłym trybu­
nałem Bądu krajowego karnogo w Krakowie, któ 
iouiF jjiŁcwodniozyJ radca Katyński, toczyła się 
wczoraj rozprawa karna przeeiw drowi Franciszko­
wi Starakiewiozowi, b. koueypientowi adwokackie­
mu o ąbrednię oszustwa, popełnioną przez złożenie 
fałszywych zeznań przed sądem handlowym w Kra­
kowie w sporze wekslowyn o 20 złr. Dr Stara 
kiewicz mianowicie wniósł skargę wekslową prze- 
elw niejakiemu p. Jelonkowi o 20 złr., n.leżne mn 
za wyrobienie znaczniejszej pożyczki w wielickiej 
Kasin uszcze7COŚCi — Popierając, swoją skargę, 
dołąezył dr Stankiewicz weksel, podpisany nazwi 
sk’em Jelonka i podpif ten podał za własnoręczny. 
Tymczasem Jelonek zaprotestował przeciw płatności 
weksin, cświadcztjąc, że weksla nie podpisał, po 
nieważ pisać nie nmie. Wskutek tego wytoczono 
drowi Stankiewiczowi skargę o oszustwo, Oskarżo­
ny nie przyznaje się do winy i twierdzi, że wpra­
wdzie nie widział, czy Jelonek istotn o własnorę­
cznie weksel podpisywał, gdyż był wówczas zaję­
tym, lecz wie o tern od klienta swego, p. Chód a 
kowskiego. P. Chodakowski mianowicie dykto wić 
miał litera po literze pudpis Jelonkowi, a przy tru ­
dniejszych literach prowadź1! mu rękę.

Rozprawa została odroczona, sieiem przesłuchania 
świadka, p. ChodakowLkiego, Oska żonie wnosił pro- 
knrator dr Trzaskowski, bronił adwokat Ir Csesnak.

O podpalenie. Przed sądem przysięgłych w Kra­
kowie stanęli dziś dwaj włościanie z Psar, ojciec i 
ayn, oskarżeni o abrodnię podpaienia. Rodziny Ła- 
bnzków i Kasprzyków w Psarah żyły od dawnych 
rzaaów n niezgodiio i nienawiści, i często spory 
awoje poddawali aądoin d> rozstrzygania. W osta 
tnich czasach we 'zrześaiu r. b., J»n Łabutek ska 
zany zt stał przez sad w Krzeszowicach za obr*ze 
Barbary Kasprzykowej na 8 dni areszin —a wkrćt 
ce potem , gdyż w dnin 4 października, późnym 
wieczorem, gdy mieszkańcy Psar zabawiali się na 
weselu w karczmie, wybuchł we wsi pożar i zni­
szczył dom Kasprzyków, dum wr>z z całym doby 
tksem. Opinia publiczna wioski jednomyślnie wska­
zywała na Łabnzków, jako sprawców zbrodni, a 
pi dojrzenie to poparte zostało dwoma faktami. Mia 
no wicie starszy li*buz:k, taż po skazaniu syna 
w sądzie krzeszowickim nbezp eczył w „Floryance" 
swoją stodołę, położmą o 35 kroków od domn 
Kasprzyków; nadto w kilka dni później, w noey, 
Wawrzynieo Kasprzyk, zbudzony szczekaniem psa, 
wyszedłszy na obejście, spotkał Antoniego Łabnzka, 
mającego jakieś światło w rękn. Łabuzek odrzekł: 
„dziś się obudziłeś, ale kiedy indziej przecie s'ę 
nie zbudzisz". *

Okoliczności te oraz inne dowody głębokiej nie 
nawiści obu red^w dały prol uratoryi podstawę do 
wytoczeni* śledztwa i procesu karnego. Goaj obwi­
nieni , Antoni Łabnzek, ojciee, lat 5 8 , oraz Jan 
Łabuzek, syn, lat 27, nie przyznają się do wiay- 
Do rozoriwy powołano kilkunastu świadków, któ­
rzy składają interesujące zeznania, Swiadeząc* O 
tern, jak drobne i małoznacine powody popyehają 
lud wiejski do pieniactwa, a w aantępntwie do zbro­
dni i unienzezęśliwiają go, Obronę oakarionyeh pro­
wadzi p. Ślebodziński.

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wcioraj zna­
nego złodzieja Józefa Bardę ** kradzież żelaza na 
szkodę kupca Sckonberga, Maryę Kanię za kra 
dzież ręcznika w kościele On - Dominikanów i jpr e- 
niewierzenie ubrań na szkodę p. Salomonowej, oran 
Józefa Nowaka, wydalonego z Krakowa złodzieja, 
Itóry powierzony^ fonie przez kupca Goldberga 
wózek z 3 koieami kart' fli sprzeniewierzył i sprze­
dał za 2 złr. 20 ot,

Skutki aonny małżeńskiej. Małżeństwo Szeznr 
kowiOi zamieszkałe na Półwsin Zwierzymeekiem, 
pokłóciło nię ze sobą. Zirytowany małżonek ugo- 
d J  żonę Swoją talerzem w głowę tak silnie, że 
kobi ta zachorowała. W szpitalu kw. Łazarza do­

konano operaoyi, gdyż nastąpiło pęknięciu kośei 
czaszkowej, lecz Szczurkowa po dokonanej operacyi 
zmarła. Mąż został pociągnięty do odpowiedzialno­
ści karnej.

Młoda, ale już Z rutyną. Wczoraj zanotowaliśmy 
aresztowanie aa dworca kolejowym M. Rosenftl- 
dówny z Jarosławia, 16-letniej zludziejki kieszon­
kowej. Dochodzenia wykazały, że Rosenfeldówna 
rzemiosło złodziejskie, ehoć młoda, uprawiała jnż 
na szerszą skalę i nie była zwykłą kieszonkową 
speeyalistką, ale mistrzynią, co się zowie. Złodziej­
ka przyznaje się, że, dostawszy od pewnego mło­
dzieńca w Jarosławia 15 i ł r <t udała nię do Wie­
dnia, aby tam wstąpić do służby. W Wiedniu za 
kradzież 5 złr. przytrzymano Rosenfeldównę i Bka 
zano na 2 dni aresztu. Wyszedłszy z kozy, zło­
dziejka przyjęła słnżbę, lecz rychło z niej zbiegła 
i popełaił* parę aowyeh k adzieży, tak w mieście, 
jak w wagonie kolejowym, wraeająe do Frakowa. 
Przy aresztowanej znalazła polieya bardzo wiele 
rzeezy no w. eh, pochodzących prawdopodobnie z 
kradzie y po sklepach, ^dyi przddmioty te opatrzo­
ne były jeszere kartkami skiepowemi. Rosenfeldow- 
na jest prawdopodobnie złodziejką, grasującą na 
kolejach.

K&tastrofa kolejowa. Dyrekeya kolei państwo­
wych w Krakowie donosi nam :

Podezas przetaezaaia wozów w siaeyi Suchej d. 
27 listopada b, r. odbiegł skutkiem gwałtownego 
ruehu, około godsiny 5. m. 30 po południu, pró­
żny wóz towarowy n kleranku ka Ski woom i zni­
szczywszy przyrząd do hamowania Seemanna, sto- 
jąey obok Lwrotaie, uderzył w odległości 30 me 
trów poza sygnałem wjszdowym ua dresynę, wra­
cającą ze 8kawiee, ktor jechał naczelnik nekcyi 
koaserwaoyi w Snehej, nadkomisarz bndowy Kazi­
mierz Szeligowski z 5 robotnikami. Wskntek gwał­
townego zu—zenia został rcojtnik Michał Wróbel 
nz miejsou zabity. P. Kazimierz Szeligowski ł czte­
rech robotników odnieśli eię: kie uszkodzenia eiała,

Marka ochronna, eabezpleczająea przed naśla­
downictwem wyroby fabryki wód mineralnych i 
wody sodowej pod firmą „K. Rżąca i Chmuraki" 
w aaszem mieście, zaprotokołc waną został* na dal­
sze 10 lat w ministerstwie handlu.

Odebrał sobie życie w Rzeszowie wystrzałem 
z rewolweru Józef Posch porucznik 40 pp. o g-dz. 
5 popołudnia w dniu 24 bm. Przyczyna samobój­
stwa nie wiadoma. Zmarły był Czecbem z poci o- 
dzonia.

śomlsya krajowa dla podatku znrobkowego
ukończył* ja* «#e obrady. Ziłatwiono wszystkie 
rekursy i wybrano subkomitet dla kontyngentu kra­
jowego, który ped przewodnictwem A Krzińskiogo 
obradował w sobotę, Referent nnbkomitetn poseł 
Piepes Poratybski przedstawił kemisy? »nioskl enb- 
komitetu. Kontyngent ustanowiono na 1,230.578 
złr Wnioski referenta z małą zmianą przyjęto. — 
W komisyi kontyngentowej Galieyę zaatępnje Da­
wid AbraUamowiez i starszy radca skarbowy Wa­
lery Olszewski.

Następnie przystąpiono dc wylosowania połowy 
ezłonków i zastępców ezłenków komisyi, przyctsm 
wylosowano : a) z grona członków, wybranych przez 
Sejm oraz Izby handlowe i przemysłowe: pp ks. 
Władysława Sapiehę, Stanisława Cinehcińakiego, 
Edmnnda Zieleniewskiego, dra Stefana Fedaka, br. 
Karola Czecza Lindenwalda, dra Wineentego Kraiń- 
ekiego i Jakóba Picpesa Puratyóskiego; k) z g r r  i  
wybranych zastępców pp. Józefa Pudniekiego, J i- 
na I,ew*Aakiego, dra Jarosława Kołaczkowskiego, 
br. Adolfa Brnnickiego, Karola Cchayera, Jana 
K Siatkowskiego i Włady ltw* Gubrynowieza, c) 
z grona ctłouków mianowanyoh: pp. Michała Wo­
lińskiego, Walerego Olszewskiego, Maksymiliana 
Sobmeję, Romnalda Łyszkowskiego i Ignacego D.-e 
kslera; d) z grona mianowanych zasląpeów: pp. 
Karola Boarow jkiego , Alfreda Dałkowskiego , 8*0- 
fana Sękowskiego, Herman* Kitmplego i Ju lian  
Wanga.

Kronika lwowska. F u  uczczenia pamięci boha­
terskiego powateiia listopadowego nrrądziło lwow­
skie Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
wieczornicę, Zagał prezes Stowarzyszeni* p. St. 
Markiewicz piękną przemową o bohaterach z roku 
1831 z szczerym, serdecznym, ehwytająoym za ner- 
ce zapałem. Potem nastąpiły produkeye, jedna bar­
dziej udała od drngiej.

„Sybir", dramat 4 aktowy Józefa Maskoffa, odo 
grany jutro będzie aa seenie lwowskiej po raz 
pierwszy. Według zdania artystów i tych literatów, 
którzy ia na próbach widzieli, row* ta sitaka Jó­
zi f* Mask ffi jest jeszcze potężniejszą od ws'.ystkieh 
tyob, jakiemi jnż dotąd obdarzył on nasią litera- 
tnrą d amstyrzn*. Rzecz diieje s’e aa Syberyi. Na 
p óst»w:e sum nnyrb s uuy iw robionych w zb io ­
rach biblioteki Onsubńskicb, sztnka wystawiona zo 
staaie z zupełną etuogrifiszaą dokładnością tak oo 
di kostyomów, jak charakter .styki osób, urządzeń 
więziennych, mebli itd,

„Creska Btseda" we Lwowie prezesem swym 
wybr>ła dra Knczerę, lekarza.

Sympatyczna śpiewaezka p._ Irena Bohussówna 
otrzymała od dyrektora Narodaiho Divadla w Pra­
dze p Szroerta zaproszenie na kilka gościonycb 
występów. P. Bohnsaówna wyjeżdża do Pragi w 
przyszłym miesiąca, a śpiewać Łędzie: Elzę w 
„Lobengrinio", Małgorzatę w „Fauście", Violettę 
w „Tr«viaeie“ i Marynkę w „Sprzedanej oarzeeco 
nej“, w jęrykn polskim.

Zgon ka- nrftybi8kupa Kozłowskingo. W Pe­
tersburgu zma.l w niedzielę po połndniu ks. arcy- 
b sknp metropolita mohylowski ks. Szymon Koiłow- 
ski. Wyprowadzenie zwłok do kośeioła Sw. Kar«- 
rayny odbyło się dzisiaj. Pogrzeb we czwartek.

Slub p. Wacław* Sieroszewskiego (Sirki) zna 
nego autora z panną Stefanią Mianowską odbył się 
unegdaj w Warszawie.

Zmarli. W 8try,0 zmarł Jan K i e s e l l ,  emer, 
dyrektor sądu, przeżywszy lat 70.

W Jawnrowie zmarł Zygmunt M a k s y m o  wi eś ,  
likwidator Tow, zaliczkowego, pi zezy wszy lat 40.

Gnstaw J e l e ń ,  były kaięgan, amarł w Prne- 
myślu w 49 r. żyein.

Piotr Cz e c h ,  dreg.mistrz zmaił w Snehy. Po­
grzeb odbędzie się timże jntro.

„Strzecha" Stowarzyszenie polskie w Wiednia, 
urządza dnia 2 grudnia b. r. o godz. 7 1/a wineto- 
rem w sali festynowej knpieckiego atowarzy-zenu 
(I. Jtha. nesgasse 4) przedsawienie amatorskie, na 
które się składają trzy jednoaktówki: „Dwaj nie­
śmiali", komedya; .Cicha woda brzegi rwie", przy­
słowie dramatyczne; oraz „Dwóeh gCnehyeh", kro- 
toehwila. Doehóft przeinaczony jest na eele dobro- 
ezynne.

Nowe pokłady węgla. W  okoliey Diiedzie W 
głębokości 226 metrów znaleziono podokco przy
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liiwierceniu pokład węgla grubości 3 metrów. Jażeli 
wiadomość ta jest prawdziwa, wówczas Dziedzice 
mi ją przed sobą świetny przyszłość.

Burze. W nocy z dn.a 25 b. m. atraozliwa t u ­
rza szalała w okolicach Rygi. W. d i po suia tor 
fc< lderaaskiej linii kolejowej. W Dnbeln bnrza zni 
stczyła zabudowania kąpielowe i p itODiła łódki- 
Domy pod stacją Dźwin k zalane.

Silna bnrza wyrau'ita na wybrzeże rewelskie 
łódź „B.-nno" z Port Knnda. Czteiecb ludzi zginęło, 
jednego ocalono. W porcie leży Btatek żaglowy, 
obalony ciężirem lodn na maBztacb. Jeden statek 
iaglowy lezy wyrzucony na brzegu. Dwa statki 
iaglcwe osiadły na miel źiie pod wyspą Maks.

Z E ronBztadn donoszą: Silan burza śniegowa
pri frwała komnnikacyę z OranienOanmem. Parowce, 
które wypłynęły wczoraj, przybyły dziś rano. Na 
razie niema komnn:kroyi. Wczoraj parowiec „Wie- 
dt< woj" posłany był do „Barży", celem ndzielenia 
pomocy ludziom, snajdnjąoym się na tym okręcie. 
„Barię" niósł prąd. Pompy parowca zatkau* były 
lodem, tak, i i  muBiat aanieohać jazdy. Parowieo, 
który ooeonie stoi przy drugiej beczce, jutro raio 
będzie sprowadzony do portu. „Baria" stoi nieda­
leko od parowca. Wszystko odbyło się pomyślnie. 
W mieście >«ały śniegu nie do przebycia. Krą 
iow uk „Gromowej", płyaąoy % Petersburga do 
Kronsztadu, u .tknął się przodem na mieliznę w ka- 
na'.s morskim wprost PetezOofu.

Wydalanie z Serbii odbywa s<ę w sposób ró­
wnie krótki, jak skuteczny, a władne bezpieczeń­
stwa publicznego w pouobnyob wypadkach dbaj., 
tylko o własną wygód,, pom.jąiąo wszelkie formy 
europejjkie, jako bsawartościrwe drobiazgi, Gdy 
Aoim byłego mlnlatro skarbu serbskiego Wuioza, 
iniesąkająeefco obecnie w Wiedain, przybyła dnia 
26 b. m do Belgradu pociągiem kuryerskim, przy­
trzymała ją zaraz ni dworou iandarmerya i na 
rozkaz rządn zaraz w nocy odstawiła ją za granicę 
uuBtr/acką, do Semiiza. Dr. Wnioz został, jak wia­
domo, pozbawiony urzędu radcy stanu i wygnany 
z Serbii za to, ie w liście do przyjaciela, przeję 
tym przez policyę, wyraził się niepoehlebaie o Mi­
lanie.

Wiek XIX w jednoaktówkach. Niemcy — oo 
rzadko aię zdarza — wpadli aa woale nie zły po 
mysł przedstawień'a na beenie w szeregu jeduo- 
aktowyon utworów hiBtoryi Niemiec w XIX stule­
ciu W grndniu b. r. teatr berliński, tudzież te 
sbasy na prowinoyi, które nabyły prawo do tego, 
wystąp ą z tą niezwykłą premierą, Wieczór teati »1 
ny otwarty zostanie utworem soi uiczaym Ernesta 
WJehe.-ta p. t. „Weimar"; potem nkaie się Józefa 
Lanffsa „V<,rsartsu, któiego bohaterem jest B il 
eDer; Engelsa „Dzwony alarmowe" odaoszą 6 ę do 
rokn 1848; wreszcie wojnę frano' sko-niemiecką 
w scenioknem obrobieniu prsedstawił Jarzy Ompt v 
da. byty oficer, obecnie literat, w utworze p. t, 
„Woerth". Prsedatawienie zakończy — jak przy­
stało na wiek XIX — jednoaktówka Jnkóbowskie 
go p t. „Praca". Te jednoaktówki stanowią tak 
dobrse spokojną eałość, ie  odstąpiono od myśli 
poprzedzenia wieecorn prologiem, a zakończenia go 
epilogiem.

Pie wyjaśnił syłuaryę polityczną, o uba-
wijm  zdarimiu doaoarą pisma poznańskie Pan 
dyrektor Grabski w Inowrocławin, jeden z głó 
wnyeh obecnie heroidow „ntrodowyoh", ma pieska, 
który schwytany zastał na ulicy, ponieważ nie 
miał kagańei.. Gdy właścicielowi psa wymierzono 
karę ~  ——ib— - .zrobił a il 
S..M (
Strat ogłasza je tylno w pismach niemieckich, któ 
rych en ule ssyta, a powinienby ogłaszać także *
polskim Dzienniku Kujawskim. To wystąpienie 
p. Grońskiego obursyło hakat,stów i sprowadziło 
gromy na jego głowę. Pismacy niemiecoy chórem 
teraz głoszą, że p. Grabski nie wart jest wysokie

We o z w a r t e k  30 listopada: „Kordyan", poe­
mat dramatyczny w 10 obrazaoh J. Słowackiego 
(po raz 4).

W p i ą t e k  1 gruduia teatr zamknięty.
W s o b o t ę  2 grudnia: „Miodowy miesiąc", kc- 

medya w 4 aktach At tura Paerhcfera (noweść).
W n i e d z i e l ę  3 grudnia: „Miodowy mieBiąc", 

komedya w 4 aktach A. Pacrhofera (po raz 2)

Gabryelski (Krzysziofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Ausiryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

liairactó Mikst, jiitmiii i
—  Nowości 8benlczne. P. Edmund Bieder na­

pisał ozteroaktowy dramat p. t.: „Psyche" i przed­
łożył go dyrekoyi teatrów warszawskioh. — Poeta 
Or-ot napisał dramat z dziejów mieszczaństwa war­
szawskiego aa panowania Jana Kazimierza p. Ml 
„Patrycyuszka". — Antoni Lange wykończył tra- 
gedyę wierszem w 5 aktach p. t . : „Atylla". — 
Wreszcie Kazimierz Gliński wykończa krotoehwilę, 
której bohaterom będzie książę Radziwiłł „Panie 
kochanko".

głośną sztukę Józefa Maskc ffa, 
równocześnie n i  język Bzwedzhi 
zostanie wystawiona na Boenaob 

s stokholmBtiej i m edyclańskiej. TłOmaczką na ję ­
zyk szwedzki jeBt pani Ellea V ester na język wło 
ski p. Arki.

— „Tamten", 
tłómaezą obecnie 
i włuski, poczem

Dział ekonomiczny.

lerzy skracać się będzie K . h. Przy przelicz;
  i n « f »  ** ntn » ’»- *ii*T i 'n*r

o istniejącem rozporiąizeniu, ponieważ magl Unie 42 złr. w zlocie, równn się s t a  k o r o

go odznaczenia, jakiem niedawno obdarzył go rząd 
pruski. Jak wiadomo, p. Grabski otrzymał order 
za odział w orgiach, jakie ugoduwcy inowroeław 
scy z ypra wiali podozas nr oczy .tości odsłonięcia po- 
ma.za Wilhelma I Ter.z na własnej skórze do 
świadomy! skntków „równoaprawnienia".

Ze 8Zpltala Św. Łazarza. Wydział krajowy za­
mianował doktorow Józefa Żychonia i Jana Z*arkę 
seknsdaryuszami szpitals św. Łazarza.

Mianowania. Kierownik ministerstwa landln w 
poroznmieniu s ministrem spraw wewnętrznych za­
mianował inspektora prsemyałowego II klasy, Zy 
gmanta Kromera w Krakowie, inspektorem prze 
myślowym I klasy i komisarza łnspekoyi przemy­
słowej , Ludwika Smyezyńskiego we Lwowie, in­
spektorem przemysłowym I klasy.

Keakur8y. Wydział Rady powiatowej w D^olio 
byosn rozpisuje konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Medenicach z roczną płaeą w kwocie 
500 złr. i ryozałtem na objazdy w kwocie 320 
złr. rocznie.

Konknrs rozpisany pod dniem l l  listopada 1899 
Prez. 4489 celom obsadzenia opróżnionych przy 
sądz-e obwodowym w Rzeszowie dwóeh posad do- 
soroów więźniów przedłuża się do dnia 20 gru
dnia 1899.

Rada szkoin. okręgowa w Grybowie ogłasza 
konknrs na poBady młodszych nanczycieli (nanozy 
oielek) w szkołaoh 2 klasowych w Brnśnikn, J.» 
atrzębi, Lipnicy Wielkiej, Mystkowie, Polnej Pta­
szkowi i Zborowicaoh.

UcytdCje. Opróżniona w Chrzanowie przy ma 
łym rynkn pod 1. 118 trafika tytoniowa obudzo 
ną będzie w drodze pnbiioinej koaknrencyi.

Gazeta Iwowsaa  sr. 271.

X k a i ć B d n r s a .  We wtorek, 28 listopada. 
Rbfisa i Grzegorza Ul p.; we środę, 29 listopada: 
Saturaiaa m. i Illntuiimty p.; we ezwartek, 30 li­
stopada: Andrzeja apost. i Maryny p.

Wsehód słońon dnia 29 listopada o godz. 7 m. 
17, saoLod o godz. 3 m. Al. Długość dnia godz. 
8 m, 25.

Z  k r s h .  s b M r w s U i J U .  Dnia 27 listo­
pada poehmnrno, dżdżysto ; termometr od — 1,8° 
G. doszedł do ■+ 6,5° C Barometr z solna idzie w 
górę.

Dnia 28 listopada o godzinie 7 rano stan baro­
metru był 744,7 mm . termometru -(-7,0° O, Wiatr 
sachodni.

Rapoirtoar tea tru  mlejsklegn.

We ś r o d ą  29 listopada: 
dramatyczny w 10 obrazaoh 
raz 3V

„Kordyan", poemat 
J. Słowackiego (po

Zarząd kolei północnej donosi nam:
Z dniem 28 listopada b. r. zniesione zostaje 

skrócenie ua dwa dni czssn wolnego od opłaty 
składowej za wszystkie ua stacyi Mor. Ostrawa 
przychodzące towary w ładunkach całowagono- 
wych — ogłoszone dnia 16 października b. r. 
a Zozwoloue rozporządzeniem ministerstwa kolei 
żelaznych.

Skrócenie wolnego czasu od składowej Opla 
ty na dwa dni od towarów, nadchodzących do 
Oświęcima w krytych wozach, ogłoszone 10 li- 
stoprda b. r., zostało zatwierdzone rozporządze­
niem ministerstwa kolei.

Waluta koronowa. Ministerstwo skarbu, jak 
donoszą dzienniki wiedeńskie, wydało ogólne 
przepisy dla władz skarbowych, nrzedów i kas, 
dalej dla organów kontrolnych i rachunkowych 
o zaprowadzenia urzędowej Waluty koronowej. 
Przepisy te pouczają o przejściu z waluty aa 
stryackiej do walnty koronowej i zawierają jzcze 
gółowe postanowienia o przeliczania i zmianach 
bnchalteryjnych. Największa część przepisów jest 
natury technicznej. Ważnem jest postanowienie 
ie  urzędowa nazwa nowej walnty opiować nu  
„waluta koronowa" (Kronenwdhrung) ' w skró 
.‘M is W . K .  Hic potrzeb* już jednak dodawać 
określenia „waluta koronowa" lab K, W . przy 
oznaczenia kwot pieniężnych, podanych w ko 
rom ch i halerzach. Pr*.y wyliczania koron i ha

bie "42' WT. w złocie, równa się s i 
n o m.  Tylko przy opłatach cłowych obowiązują 
i nadal dawne przepisy, mianowicie obliczanie 

złotych guldenach, lub srebrzenależytożci 
ze stosownem ażicm.

Kupcy i przemysłowcy, mający atisanki z Mo­
skwa, zechcą się zgłosić do Izby handlowej 
w Krakowie, celem otrzymania pewnych pouf­
nych informacyj o tamtejszych stosunkach kre 
dytowyeh.

T r i i p i f l t n i  I t i l i tM iz B i

wiadomsści „N iw ei Reformy0

Q u ak er O ats

Biała, 28 listopada. Ostateczny wynik głoso­
wania wczorajszego był następujący:

Dr. W. B i n d e r  otrzymał: w Biały 844 
w Wieliczce 106, w Nowym Sączu 388, —  ra 
zem 838 głosów.

Dr. Adam D o b o s z y ń s k i  otrzymał: w Bia­
ły  32, w Wieliczco 208, w Nowym Saczn 302,— 
razem 542 głosy.

Dr. Józef O r ł o w s k i :  w Biały 32, w Wie 
liczce 3, w Nowym Sącza 2, — razem 37 gło 
sów.

Posłem wybrany został dr. Binder.
Nowy Sącz, 28 listopada. Całe miasto zostaje 

pod wrażeniem presyi i nadużyć podczas wczo­
rajszych yyborów. Karty legitymacyjne dla wy­
borców żydowskich odesłało starostwo wprost 
do kahałn, gdzie wypełniano karty do głosow i 
niu nazwiskiem Bindera. Foukcyonarynsze sta­
rostwa w dzień wyborów rozdawali legitymaoye 
na rynkn zwolennikom Bindera.

Głosowanie odbywało się w gmachu staro 
stwa, w małej salce na piętrze, do której do 
chodziło się przez labirynt korytarzy. Tutaj 
stali rozmieszczeni agitatorzy Bindera i wtła 
czali karty  wyborcze a j eg0 nazwiskiem. Przed 
paazą odebrano całą masę legit/m acyj — a po 
pauzie nie pozwolono jnż ich właścicielom od­
dać kart głosowania.

Dd sali nie przypuszczano do głosowania 
zwolenników Doboszyńsk ego, którzy przez 4 
godziny stali na dworze i ostatecznie nie głoso­
wali, gdyż zamknięto im salę i nie wpuszczono
ich.

Przeciwko tym nadużyciom wniesiony będzie 
protest.

Lwów, 28 listopada, (lelef.) ^  lwowskiej 
filii galicyjskiej Banka dla handlu i przemysłu 
zebrała się ankieta w sprawie założenia wy­
działu melioracyjnego. Na zebranie przybyli 
członkowie W ydziału krajowego, delegaci To 
warzystw rolniczych (z Krakowa: dr K r z y ­
ż a n o w s k i ) ,  Tow. kredytowego zi“n  skiegi 
i innych instytncyj. Przewodniczył ks. Andrzej 
L u b o m i r s k i ,  referował dyrektor G r a b s k i

Lwów, 28 listopada. (Telefonem.) Gazeta 
Lwowska ogłasza, że wybór posła do Sejmu 
z wielkiej własności tarnowskiej odbędzie się 
22 grndnia.

Lwów, 28 listopada. (Telef.) Gazeta Lwowska

ogłasza, że prezydent Izby handlowej dr. M a r ­
c h w i c k i  wyjechał na dłnższy czas; ponieważ 
wiceprezydent Izby poseł P i e p e s - P o r a t y ń -  
8 k i przebywa w Wiedniu, przeto upoważniono 

S z a j e r a  do zastępowania interesów Izby 
handlowej we Lwowie.

Lwów, 28 listopada. (Telef.) Późną nocą za­
padł wczoraj wyrok o sprawie Piotra M i e c z  
k o w k i e g o ,  oskarżonego o zrzucenie swej żo 
ny z ganku w hoteln Krakowskim. M i e c z ­
k o w s k i  z o s t a ł  u w o l n i o n y .  Po ogtoszenin 
wyrokn, Mieczkowski wzniósł ręce do góry i 
na cały głos w ykrzyanąl: ..Sprawiedliwość
zwyciężyła 1“

W opowiedzi na te słowo przewodniczący 
radca AaamiaK zawołał: „Wynoś się pan!"

Kołomyja, 28 listopada.. Przy wczorajszym wy­
borze uzupełniającym do Sejmu wybrany został 
posłem burmistrz Kazimierz W i t o s ł a w s k i ,  
który otrzymał 619 głosów na 648 głosują­
cych.

Stanisławów, 28 listopada. Dzisiejszej nocy 
pożar w Lyscn dwanaście zagród włościańskich 
obrócił w perzynę.

Aresztowano wczoraj kupca GLassa za ałszy- 
wą trydę.

Jutro toczyć się będzie rozprawa przeciw gło 
śnemn włamywaczowi Talesmannowi, a pojutrze 
rozprawa o oszustwo przeciwko Witoldowi hr. 
Wolańskirmn.

Nnwv Sąoz, 28 listopada. Aresztowano ta Zo­
fię Olszewska, oDwin'cną o zamordowanie w ła­
snej córki.

Wiedeń, 28 listopada, \viener Ztg  donosi : 
Cesarz polecił, ażeby radcy dwom i prezyden­
towi sądu okręgowego w Stanisławowie, Ed 
mundowi D n n i e w i c z o w i  przy pizeuiesieniu 
go na własną prośbę w stan spoczynku, wyra 
żono najwyższe zadowolenie za długoletnią wier­
ną i wydatną służbę.

Kierownik ministerstwa oświaty zamianował 
dyrektora męskiego seminarynm nauczycielskie­
go w Krośnie, Jana K r a w c z y k a ,  dyrektorem 
męskiego seminarynm nauczycielskiego w Rze­
szowie, a nauczyciela w żeńskiem seminarynm 
nauczycielskiem w Krakowie, Szymona M a t a - 
s i a k a ,  dyrektorem męskiego seminarynm nau­
czycielskiego w Krośnie.

Wiedeój 28 listopada. (Tblef.) Marszalek Ga­
lic ji , hr. Stanisław B a d e n i , przybył tu 
dzisiaj.

Wiedeń, 28 listopada. Przy wyborze uzupeł 
niającym do Sejmn z wiedeńskiego okręgn Ma 
riahilf został wybrany dr Puttai.

Wiedeń, zS  listopada. (Telefonem.) W gmachu 
parlamentu rozpoczęła obrady a n k i e t m w s p r a  
w i e  s a n a c y i  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h  
Każdy z krajów reprezentowany jeBt przez 2 de­
legatów. Zebranych powitał kierownik minister­
stwa skai bu, K n i ■ z i o ł u c k i, i życzył obra 
aom powodzenia. Obradami kiernje szef sekcyjny 
J o r k a s c h - K o c h .

Wiedeń, 28 listupada. (Telefonem.) Umarł tu 
b. poseł do parlamentu Wilhelm S c h a u f.

Felixdorf, 28 listopada. Przy uzupełniających 
wyborach do Sejmu niiszo-austryackiego w po­
wiatach sądowycn Ebreichsdorf, Wiener-Neustadt 
został wybrany Hani, H o f e r ,  niemiecki ludo­
wiec.

wwawa, w  mrnprntus anmenCi piiucza* rist- 
siejszego wykładu prof. M asaryka znowa mieli 
zamiar demonstrować. Około 100 akademików 
zebrało się w dziedzińcu uniwersyteckim; — 
oadjechał prof. Masaryk w towarżys.wie żony. 
Studenci więc cicho się zachowywali. Na wy­
kładzie również obecną była żob» prof. Masa­
ryka, tak, że uczniowie demonstrować nie mo­
gli. Z polecenia rektora prof. Masaryk przerwie
swe wykłady do stycznia.

Paryż, 28 listopada. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby deputowanych uchwalono 480 gło­
sami przeciw 44 dodatkowy kredyt w kwocie 
60 milionów franków na pokrycie wydatków 
przeszłej zimy na obronę wybrzeży i kolonij.

Z Rady państwa.
(Telefonem.)

icielami prawicy, którzy sądzą, że uda się 
Czechów skłonić do pewnych ustępstw i na­
mówić ich do podjęcia rokowań z Niemcami. 
Niemcy zaś chcą wziąć ndział w rokowaniach 
pod warunkiem, że Czesi zaprzestaną obstrukcyi 

zezwolą na normalne obrany parlamentarne. 
Wiedeń, 28 listopada. (Telefonem.) Pod prze­

wodnictwem swego wiceprezesa dra P a c a k a  
obradował dziś klub czeski. Dr. Engel przed­
łożył sprawozdanie z obrad nad sytnacyą komi­
tetu wykonawczego prawicy.

Frag&, 28 listopada. Politik donosi, że Win- 
dischgraetz podjąć ma roię pośredniczącą mię­
dzy Czechami a Niemcami.

Francya i Watykan.
Paryż, 28 listopada. Na wczorajszem posie­

dzenia Izby deputowanych, w loku obrad nad 
budżetem ministerstira spraw zagranicznych, 
wywiązała się ożywiona dysknsya z powodu 
skreślenia przez komisyę budżetową kredytu na 
utrzymanie ambasady przy W atykanie.

Minister spraw zagranicznych D e 1 c a s s ć 
ośw iadczył, iż rząd domaga się uchwalenia L o ­
dy tu , ponieważ luaaość we Francj i jest prze­
ważnie kato licką, a przytem F raneya ma wa­
żne inter^sa na wschodzie i posiada protektorat 
nad katolikami wschodu. N orozsądnem b/łoby  
znosić ambasadę przy W atykanie, dopokąd 
Francya nie chce Bię zrzec roli wielkiego mo­
carstwa.

Monarchista C o c h i n  przemawiał za kredy­
tem na am basadę, nie dla togo, iżby miał zan- 
fanio do rządu,.lecz z poszanowania dla papieża, 
który jest wielkim przyjaciolem Francy i " ,

Prezes kom*syi ba azotowej M ć s n r e n r ,  prze­
mawiał przeeiwko kredytowi, a R i b o t oświad­
czył się za kredytem „ze stanowiska narodowych 
interebów“. B o n i g e o i t  zaś o osy no chara- 
kterystyeane oświadczenie: „Głosuję za kredytem, 
gdyż nio chcę zrobić satysfakcyi przeciwnikom 
iepnbliki".

B u d ż e t  a m b a t a d y  f r a n c u s k i e j  p r z y  
W a t y k a n i e ,  n c h w a i o n y  z o s t a ł  349 
g ł o s a m i  p r z e c i w k o  202.

Jeżoli wyszła woda do ust i zębw, której 
Pan używał dotąd, zalecamy w jej miejsce

zrobić p r ó b ę  z 
w o d ą  d o  u s t  
i z ę b ó w  „K O - 
S  ■  I H“ . Prze- 
aona się tedy 
P a n , że zado- 
walnia ona Pana 
ezczególnie, a l­
bowiem KOSMIN 

■ odwania jamę u- 
stną, cnrom zęby od pruoMnicy i wzmacnia 
dziąsła, mając przytem nadzwyczaj przyje­
mny smak

Flaszkę za złr. I, wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych aroBueryach i perfnmery- 
aeh. — Główna reprezentacya: E. Skriwan, Wiedeń, 
IX., Mullnergasse, 3. 2409
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Wiedeń, 28 listopada. W c z o r a j s z e  posie­
dzenie Izby poselskiej wypełniła głównie mowa 
Biankiniego. Następnie mówił socyalists Be r -  
u e r ,  który zaznaczył, że w sprawie ngody so- 
cyaliści zająć maszą stanowisko opozycyjne, 
podwyższenie bowiem kwoty ze strony węgier 
skiej jest wprost Śmiesznie małe, tembardziej, 
że przy t. zw. Ueberwtisungsgesetz W ęgry otrzy­
mają znaczne kompensaty.

Następnie dyskusyę zamknięto wbrew głosom 
Młodoczechów i wybrano generalnym; mówcami 
Mastalkę i Kaisera.

Wiedeń, 28 listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu w dalszym ciągu toczyły Się rozprawy 
nad przedłożeniem ugodowem. Zabrali głos 
mowey generalni.

M a B t a l k a ,  generalny mówca contra, mówi 
po czesku przez całą godzinę — następnie po 
niemiecka. Podnosi, żc Ckesi przez rozporzą­
dzenia językowe osiągnęli tyiko m atą część nale­
żących się im praw , a i to im odebrano. — 
M iwca przemawia przeciw przedłożeniem ugo­
dowym i sąd z i, że ta ugoda z Węgrami będ „e 
ostatnią.

Po trzygodzinnem przemówieniu M a s  t a l k  i, 
zabrał głos K a i s e r , jako  gcntkalny mówca 
pro. Następnie dla faktycznego sprostowania 
przemawiał po czesku B r z e z k o w s k y  i pole­
mizował z socyalisiaiui. których nazwał zdraj­
cami lada. Podczas przemowy Brzeznowskiego, 
Niemcy starali się wpłynąć na prezydenta, aże­
by odebrał Brzeznowskiemn głos. Przemawiał 
dalej dr. D y k .

Po D y c k n przemawiał szonererowiec T tl r k, 
który domagał się przyłączenia kns;ryi do Nie­
miec. Następnie zabrał gios poseł H o t . c s .

Wiedeń, 28 listopada. (Telefonem.) Subkomitet 
komisyi dla § 14 odbył 4ms posiedzenie, na 
któro przybyli tylko członkowie prawicy. Dr. 
S t r a n e k y  postawił wniosek o całkowite znie­
sienie § 14, poesem posiedzenie zamknięto.

Wiedeń, 28 listopada, (Tęlefonem.) Sytuacya 
w pL lamencie niezmieniona. Odbywają się 
w dalszym ciąga rokowania rządu z Czechami. 
Dzisiaj obiadowały kluby niemieckie, po połu­
dnia zbierze się komisyn parlam entarna pra 
wicy. Hr. CI a r  y konferował dziś a praedsta

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej, f

W iedeń, 28 listopada 1899. *

Proces o sprzysiężenie.
Paryż, 28 listopada. Na wczorajszem posie­

dzeniu trybunału stanu prezydent F a  l i i  e r  e s  
odczytał wnioski, przedłożone przez adwoka 
iów, a zmierzające do tego, aby wykluczono 
nadal ty oh członków trybunału, którzy przy 
końcu sobotniego posiedzenia nie byli obecni.

Prokurator żąda odrzucenia tych wniosków. 
Prezydent przerywa jawne posiedzenie i trybu­
nał udaje się na tajną naradę.

Po pudjęein na nowo jawnego posiedzenia 
prezjAent obwieszcza uchwałę trybunału: wnio 
ski obrony zostały odrzucone 184 g łosam i'prze­
ciw 32.

Prezydent przystępuje do przesłuchiwania w 
dalszyoi ciągu świadaów, składająoy zeznania 
dotyczące przeszłości oskarżonego G i e r i c a .

W  o j  n a .
Londyn, 28 listopada. Ministerstwo wojny o- 

trzymało depeszę generała B a 1) e r a z Pieter- 
maruzburga, wedle której dnia 23 b. n  bry 
gada gen. H i l d y a r d a  posunęła się pod Eat 
court i zmusiła nieprzyjaciela do opuszczenia 
śumowiska w B o a c o n - k t l L  S u i t ;  A bgtA v# 
wynoszą 14 zabitych i 50 rannych. Połączenie 
kolejowe aż do stacyi F r e r e  jest wolne.

Depesza gubernatora Natalu z 26 b. m. do­
nosi, że Buerowie cofają się na W e e n t n .  An­
glicy obsadzili grzbiety gor o 3 mile od Stacyi 
M o o i - B i r e r .  W ydaje aię, jak  gdyby Bofiro- 
wie cofali się ku Ladysauth.

Według doniesień dzienników wieczornych, 
generał Methuen zdobył jako łup 2 miliony 
ładunków karabinowych.

Londyn, 28 listopada. Kolej żelazną na całej 
przestrzeni między stacyami M o o i  R i v e r  a 
F r e r e  naprawiono.

Londyn, 28 listopada. Do tej chwili nie ma 
wiadomości o tern, co się stało z 9 pułkiem 
ułanów, wysłanym przez gen. M e t h u e n a  dla 
ścigania Bjerow.

Anglicy, pomimo ie  byli cztery rasy silniejsi 
od Bcerow, ponieśli w bitwach pod Belmont 
i Graspan znacznie większe od nich straty. 
Szczególniej ucierpiała brygada m arynarki, która 
straciła pięciu wyższych oficerów.

Londyn, 28 listopada. Wudług telogramu, na- 
deszłego ao adm iralicyi, brygada m aryuarai, 
która wzięła udział w bitwie pud fielmontem, 
utraciła 14 rabitych a 91 rannych.

Londyn, 28 listopada. Biuro Reutera  zaprze­
cza wiadomości o naprężeniu Btosunków między 
Anglią a Hulandyą.
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Diyrwtowej w Krakowie
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P o d r ę c z n i k
z planem nauki w celu złożenia 
egzaminu i uzyskania prawa je ­
dnorocznej służby wojskowej w y­
szedł w j ęz yk u  n i emi ec k i m i jest we 
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Odjazd pociągów  z Krakowa.
(Kolej państwowa). 
i Podwołoczyslr: godzina 6 minutOo Lwowa l

zrma
zrana;

(posp.); 
godz. 2

,rFlirt“ »Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkaisb

z papierń Sassowskiego, Wyrobu

S.W. Niemoiowskiego we Lwowie.
Wszędzie do naby cia. Ió45

godz. 8 minut 15 zrana; godz.
. _ minut 49 popoł. (błyBkawiosny);

godz. 6 minut 15 wieoz.; godz. S minut 3F wieoz. 
ooap.); godz. 9 wiecz.; godz. 10 minut 50 wieez. 

Bo Czeroiowiec: godz. 8 minnt 25 wioczonm 
(Express); godz. 9 wiecz.; godz. 10 minnt 50 wiecz.; 
godz. 6 minnt 31 zrana; godz. 8 minut 15 zrana; 
godz. 11 zrana.

Do Wieliczki: godz. 8 minut 15 zrana; godz. 1 
minnt 18 w południe; godz. 8 wiees.; godz. 10 
minut 50 wieozorem. Du Jasła prZBZ BzoSZÓw: 
gudi. 6 minut 31 zrana; gods. 2 minut 49 popoł.; 
godz. io  minut 50 wieczo-rm. Do Tarnobrzegi1 
godz. 8 minut 1.5 zrana; godz. 10 minut 50 wieez. 
(z przerwą 4 godzinną w Dębicy).

Do Nowego Sącza przez Tarnów: godmna 6 
minnt S l zrana; godz. 11 zrana; godz. 6 raiaol 15 
wieoz.; godz. 10 minut 50 wieuzorem Do StTÓŻ 
przez Tarnów: wszystkie poprzednie, oraz o godz. 
2 minut 49 popołudniu. Do Krynicy i Żegiestowa:

Skład fortepianów
W. BARABASZ i S p .

K r r J t ó w ,  U y n e k .  8 9 . '1

godz. 6 minut 31 zrcia (tylko ud 
wrześnio); g0dz. 11 pneopuł.; godz. 
w noor*

lipea do 
10 minut

15
50

jest na jlepszem  pożyw ien iem  d la  dzieci i c h o ry c h  j w szy je
najgoręcej.

Tłftkf* O u a k e r  O a ts  m o ż n a  n a b v w a d  jtArsw^ci

lekarze polecają go

r l s d c 2340
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Nr. 273. N O W A  K j f l F O E M A . Kraków. 29 Listopada 1899.

Materie jeflw ate  aa wyprawy S ta te
w niezmiernym wyborze, jako też najświeższe nowości w białych, czarnych i kolorowych 
materyaeh jedwabnych wszelkiego rodzaju. Tylko pierwszorzędne wyroby po najniższych 
cenach kurtownyek na metry i na całe suknie dia prywatnych, wolne od cła i opłaty 
pocztowej. Tysiące pism z uznaniem. O jakiej barwie życzy sobie Pani próbek ? Do 
Szwajcaryi porto podwójne. 373 I I  13

Związek fabryczny dla materyj jedwabnych
Adolf Grleder A CJ, Zurych (S z w a jo a T ja ) .

Król. nadworni dostawcy.

Wydawnictwa Księgarni 
muzycznej

Antoniego Piwarskiego i Spółki
w Krakowie, ul. 6w Jana Nr. 3.

N a fo r te p ia n . Cena 
Bohdanowicz F. „Boutons en fleurs'1. Valse 

„ „Echa z nad Wisły". Walce
M arek J. op. 104. „Chryzantemy". Walce 

105. „Krakowianka". Polka-
L.azurka 

Kiemojowski J. N.

R/pper A.

„Na krakowskiej zie­
mi*. Mazury . ■ ■

Powladowski Wł. „Lalusia". Polka-mazur.
„Łobzowianka". Polka . 
„Raehciachciach*. Polka 
Wydanie szóste . . .

1. „Secession". Valse . .
2. „LAurore". Mazurka . 

Rosas J. „Ueber den Wellen". Walce . 
W roński A. op. 159. „Rżnij Walenty". Maz.

„ op. 168. „Do Hawełki". Galop 
, op. 170. „Pożegnanie". Walce 

Ma fo r te p ia n  n a  4  r ę c e .  
Richling W. „Skarbczyk melodyj narodow."

N a sk rzy p ce  i fo r te p ia n .  
Skarżyński K. op. 12. „
Wroński A. op. 134. „Elegia"

Ma w io lo n c z e le  i fo r te p ia n  
Skarżyński K. op. 12. „Kołysanka* . .

D o  śp ie w a .
Friedmann Ig. Trzy pieśni na 1 głos z to­

warzyszeniem fortepianu :
Nr. 1. „Dlaczegóż teraz nie mogę gdzieś 

z Tobą". Słowa Tetmajera . . . 
Nr. 2. „Poleciały pieśni moje*. Słowa Ko­

nopnickiej .........................................
Nr. 3. „Limba". Słowa Tetmajera . . 
Noskowski Z. op. 60. „W lesie". Cztery 

poezye Maryi Konopnickiej. Tekst
polski i n iem ieck i..........................

Noskowski Z. op. 61. Dwie pieśni do poe- 
zyi Maryana Gawalew.cza:

Nr. 1. „Z pielgrzymich piosnek* . . •
Nr. 2. „Krotka rozpai z " ..........................
Noskowski Z. op. t}2. Trzy pieśni do poe- 

zyi Maryana Gawalewicza :
Nr. 1. „Sm utno".........................................
Nr. 2. „ P r a k ty c z n a " ...............................
Nr. 3. „Z wiosennych s tro f" .....................
Richling W. Zbiór najużywańszych kolęd, 

tudzież pieśni adwentowych, post­
nych i wielkanocnych z towarzy­
szeniem fortepianu lub organu. —.
Wydanie trzecie  ..........................

Wroński A. op. 123. „Życzenie" (Mein 
Wunsck). Walc do śpiewu. Tekst
polski i n iem ieck i..........................

Wroński A. op. 134. „Dumka" . . . .
Ma cy trę .

Brauu J. >p. 13. „Upomnienia z po­
dłóż, . Potpouri z pieśni ruskich, 
dumek i kołomyjek..........................

PowladowsKi Wł. „Rac-hciachciach" Polka. 
Na c>tiv iilu/yf Jan Braun . . .

2516 1 5

złr. 
1— 
1 —
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K S I Ę G A R N I A
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i e
poleca:

Księgę pamiątkową na uczczenie 
setnej rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza (1798-1898), dwa 
tomy illustr. in 4-to. Zlr. 6-50.

M a r y i  K o n o p n i c k i e j : Mic­
kiewicz, jego życie i duch. Cena 
30 cnt., z przesyłką 45 cnt., na 
lepszym papierze 50 ct., z prze­
syłką 05 ct. 2446 8 3

Halon  M ód |
M " WillK rató i,1

przyjmuje 2388 7 15

Kapelusze damskie
do przerabiania i przybrania 
według najnowszych m o d e l i  

p a r y a b lo ł i .

L. 2423. 2486 3 3

Konkurs.
M agistrat król. miasta 

Ż y w c a  rozpisuje niniejszem kon­
kurs na posadę kaayera miej­
sk iego, połączoną z płacą 500 
złr. rocznie i obowiązkiem złożenia 
kaucyi równającej się wysokości 
tej płacy.

Ubiegający się o tę posadę, która 
na razie prowizorycznie nadaną bę­
dzie , winni w swych podaniach 
wykazać, ze posiadają kwalifikacye 
wymagane rozporządzeniem Wy- 
dziaiu krajowego z dnia 20 maja 
1898 roku L. 25422 ogłoszonem 
w dzienniku ustaw i rozp, kraj. 
Nr. 88 z r. 1898.

Podania należycie udokumento­
wane wnosić należy do d. 15 
grudn ia  1899 r., do tutej­
szego Magistratu.

Żywiec, d. 21 listopada 1899 r.
Burmistrz : Sądecki.

Słuchacz filozofii
( m a m r a  z  o d z n .)  poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcyj. Zgłoszenia pod 
adresem : M. Lipiński w Krakowie, ul. 
Floryańska Nr. 19, III. piętro. 2521 1 3

1UTRZEBA i MURGZYNSKISTTt m  Kraków, ul.Wiślna 1.11,
■  m  polecają w wielkim wyborze :
■m Papiery listowe i kanoela.yji.e,

Księgi handlowe, 2512 1 2
Regestra gospodarcze,

M m  Druki kościelne,
■  Obrazy religijne i świeckie,
■  Fotografie I S ta loryty ,

Książki do nabożeństwa od 15 cnt., 
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne I najtańsze, 

Story do okien malowane.

Wielki wybór T A P E T w  przeszło 8 0 0  wzoiaoh  
■ w  Rulon od i s  centów.

Własnego nakładu 
W id o k i K r aków  aj  Obrazy patryotyczne.

Obrazy oryginalne m alarzy polskich.
Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie

Kilka wydoskonalonych panien
p o tr z e b u je  do krawiecczyzny, oraz przyj­
muje panienki do nauki szycia i kroju (z pro- 
wincyi z całkowitem utrzymaniem i macierzyń­
ską opieką) Magazyn sukien i konfekcyj dam­
skich U . W ło d a r sk ie j w K r a k o w ie , 

ul. Szewska L. 4, i. piętro. 25u0 2 8

Najtańsze źródło!
B*~ O b u w ie  d a m s k i e  i  m ę s k ie ,
trwałe i eleganckie, poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich.

Antoni Tabor,
majster szewski, właściciel magazynu i prujowni

w Krakowie, rog ul. Gertrudy i Zielonej.
2U36 18 36

*
*

M
M
M
M
*
*

*

*
*

Ludwik ffojtan
w K ra k o w ie  p r z y  ulicy  

Szewskiej 33,
poleca Szanownej Publiczności

NOWO URZĄDZONY

MAGAZYN OBUWIA
męskiego i damskiego

ręcząc za dobrany i staranny, 
jak również i trwały wyron.

Ceny umiarkowane.
Na prowincyę wykonuje się 

według nadesłanego s t a r e g o
bucika. 2328 8 10

*

*
*
*

*
*
W
f r
w
*

»

u r o b i  J L o o d e n , poń­
czochy, czapki, kapelu­

sze 1 rękawiczki do polowania; 
K a m i z e l k i  w łó c z k o w e  i je­

lonkowe z fianelą, bieliznę w eł­
nianą, skarpetki, pończochy; 

P l e d y  I  k o c e  podróżne; 
S z l a f r o k i  męskie „Himalaya", 
P a n t o f e l k i  i buciki filcowe; 
B i e l i z n ę  m ę s k ą ,  kołnierze, 

mankiety, najświeższe krawaty,
polecają w wielkim wyborze 

po niskich canach 2256 1010

B r .  B i l e w i c
w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi.

Z c h ro n iczn eg o  sw ę d z e n ia ,  
z w sz e lk ic h  lisz a jó w , 

z w y r z n t ó w  s k ó r n y c h
każdego rodzaju , z potu c ia ła , rą k  t nóg, 

leczy gruntownie i zupełnie
, ,  I C H T I O L - S A L I  C I L "

j Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zasto­
sować bardzo dobrze na wszystkich częściach 
ciała. Po przesłaniu 4  koron można go dostać 
opłatnie i dyskretnie przez aptekę w Szabat- 

szallas Nr. 23  (Węgry).128l 16 5a

N a  G w i a z d k ą !

Grand Bazar
w Krakowie, ul. Mikołajska Nr. 1,

poleca:
Zabaw k i dziecięce,
Bronzy,
Przybory  do podróży,
P araso le  I Łaski,
K raw aty ,
Szczotki do w łosów  i sukien, 
Cygarniczki,
Lustra ,
B y d ła , Perfum y, W odę kolotk., 
B liu terye  francus., czeskie itd.

Geny o 50% niższe niż gdzieindziej.
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem

2468 3 5 B .  L i t o n - u .

ZAKOPANE.
Hotel i Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, 
posi ida na zimę pokoje z pościelą, opałem I światłem oca. 
I z łr. za Jobę. Kompletny pensyonat z pokojem o J  3 z łr . 
za dobę. Miesięcznie taniej. —  Prospekt na żądanie —  Wjazd 
od Chiamcówek. 1873 20 20

„WILLA LILIANA."

K. Zieliński OPTYK 
MECHANIK

w Krakowie, Rynek. 30, linia JV-B,

1 Fabryka Krawatek
^ w Krakowie, róg Rynku i uf. św. Jana 1
£ poleca wielki wybór z i m o w y c h  

krawatek własnego wyrobu 
l ^ z a  b e z c e n

2325 8 10

poleca swój obficie zaopatrzony sk ła d  wszelkiego rodzaju 
w yrobów  o p ty czn y ch , jakoto: barometrów, ciepło­
mierzy lekarakich i t. p ., bateryt) I aparaty eiektryozne 

■ekarskle, telefony i dzwonki elektryczne.
Lornotki teatra lne od 4 złr., polowe od złr. 6-50 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary  
niklowe od złr. 1-25, penzner od złr. 150. — Utrzymuje w znacznym wyborze sz tu c zn e  
uczy lu d z k ie .  — © ra p h o p lio n y  oryginalne amerykańskie po 45 z łr ., 85 złr. 
i 100 z łr .; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. 125. 1428 41 0

'ochronna.

B R A D E  G O

Krople żołądkowe
(dawniej Maryacelskie krepie żołądkowe),

wyrabiane w apteoe „zum Konlg von liugarn“
Karola Bradego w Wiedniu, 1., Fleisclimarkt 1, 

od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem I wzma- 
cniającem działaulu na żołądek pootzas zboczeń w trawieniu i przeciw  

innym dolegliwościom żołądkowjm .
Cena flaszki 40 cl„, podwójnej flaszki 70 ct.

Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwag.' na to, że powyższe krople żołąd­
kowe często są fałszowane. Przj kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
z podpisem C .  B r a d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podplsa 

C .  B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.

K S O P Ł E  Ż O Ł Ą D K O W E  K. a^RM>EGO
(d a w n N e )  M a r y a c e l s l i i e  k r o p i e  ż o ł ą d k o w e )

są zapakowane w czerwonych pndełkaoh karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. A°d znakiem ochronnym ć \  Składniki są

musi si§ znajdować taki podpis podane.
Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., Ig. Łemkowski, apt. na Klepa- 
rzu , F. Gralewskiego spadk., apt., H. Heller, apt., Karol Jahr, apteka, G. Ottowski, apt., 
M. Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. l i .  Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Maryan Daczyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, ap t.; w Chrzano­
w ie : Sporysz, apt.; w Dobczycach: Józef Pelz, apt., w Grybowie: J. Kordecki, apt.; w Jaworz­
n ie: A. Jeleń, ap t.; w Kętaoh: Eustachy Sokalski, apt.; w Llm anowy: H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Llpulku : J. Goldberg, apt.; w Milówoe: N. Spiegel, apt.; w Myślenlcaoh: Wład. Gumiński, 
apt.; w uswlęclm le: A. Polaszek, apt.; * Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W. Kalino wsi i, 
api., w Starym  Sączu: Józef Kunze, aptek.; w Nowym sąozu: Jakubowski, aptek Wiktor 
Filipek, apt,; w S uchy : C. Czernicki apt.; w W ie liczce : Bruno Miczyńiki, apt.; w Zakopanem: 
Ferd. Tabe^u, apt,, w Żywo u : L. Graff, apt. 1715 9 24

KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW
b c ł i m e l d l e r a
w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15 
2301 7 50

GORSETY 
nasze zdobyły so­

bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 

Gorsety hygieniczne i ortopedyczne, 
umiarkowane! Najnowsze specyalności. 

i B f l H H H B B n

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

Fabryki Totek cygar eto wy tL
w Sassowie

I M  I s t n i e j ą c e j  o d  r o k u  1 8 6 5
przerabia

na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. WIERUSZ KIEMOJOWSKI
WE LWOWIE.

Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 
i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy im portowane z Egiptu  i Turcy! w yra ­
biane są przeważnie z B IB U Ł K I  8 A S S O W S K IE J .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszyra groszem, zasypując nas
lichemi swemi wyrobami!

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygaretowe z pepleru Saesowsklego, wyrobu

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE.
Eibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu S. Wierusz 

Niemojow8kieyo, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za 
książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 587 39 0

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 
robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Kiemojowski,  oraz napisem 
Sassów. s. WIERUfeZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25.

Do nabycia w liandln 81. Karlióskiego w Krakowie, Sukiennice.

awa słodowa w oliat
x k r ó le w sk ie g o  b row aru  w S te in b rn c li jest najlepszą, 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego tłodu , z Którego 

warzą tak słynne i  powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu D r. H e n e d ik ta  
w W iedniu, i l i r a  K orA nytego i D ra  K itleg o  w Buda­
peszcie , i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewnośei, w dolegliwościach żołądkowycli i w ogól. osłabianiu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama­

wiać ją można u generalnych zastępców:

lynacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
P I W O  S T O Ł O W E  G O L I A T

zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 2260 U  (U
Antoni Koretz, W iedeń , XVIII., Stanagasse Nr. 13.

Stanisławowie

HOTEL IMPERIAL
PIERWSZORZĘDNY 

p rzy  n l. K a z im ie r z o w sk ie j ,
(vis-a-vis Kasy Oozczędnośj),

poleca się Szanownej P T Publicznuści. 
Pokoje od 90 ct. wyżej. 2203 13 48 

Z poważanien 8. F a lk .

ANASTAZY H0LIK
zegarmistrz

w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2,
poleca swój dobrze zaopatrzony 
s k ł a d  zeg ark ó w  kieszonko­
wych Rausehenbaoha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene­
wie, oraz z wielu innych pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowyeh, ściennych 
i stołowych; b u d z ik ó w , gia- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem: d ew izk i  
męskie i damsk:e , oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje «tare złoto, srebro, ze­
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian.Wszelkie naprawy usku­
tecznia z 1-rocznem poręczeniem. 

Geny ń tjprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. _  Rok założenia 1883. 

2075 17 0

P n l f l u c I f F  w§dz°ne po litewsku, przewy- 
r U i y c i d K I  borne, kilo 2 złr.
p - j o ^ ł n ł  7 gęsich wątroDek, puszka funt. 
r f l w ó i l o l  złr. 1-50, z tru fla m i ? złr.
f t l l l j f . n  dworski z zwierzyny i drobiu, od- 
U U IIU II  znaczony medalami, po złr. 5, 6, 7-óU 

kilo ; z samego drobiu i dzikiego ptactwa dia 
chorych po 10 złr. kilo. 2455 4 10

K l i p a  na konie z wełny owczej, duże cie- 
płe, po złr. 6-50 — poleca

dwór Łapszyn, p. Brzeżany.

ZARZĄD PASIEKI 
Antoniego Kraińskiego  

w Jezierzanach uboK Czortkowa
poleca wyborny m ió d  p r u in y  lip co w y
w 5 -kilowych blaszankach, p0 cenie złr. 3 20 
opłatnie A  p 0;eCa również m io d y  p itn e ,  
odszczególnione na wystawie lwowskiej, a to: 
Maliniak, dereniak, porzeczniak, borówczak, wi- 
śniak i orzyniak, w 5-kilowych blagzankac1*. po 

cenie złr. 3’10 opłatnie. 2398 5 6

r  w o d o c i ą g i  ~
tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 

pierwszy koncesyonowśuy Instalator

K a r o l  M a r b u H y
K ra k ó w , S z p ita ln a  18.

Wielka ilość wykonanych robó. p.zez 21 lat 
d?je najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe de wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
ktoie na składzie utrzymuje w  w ie lk im  

w yb orze. 1447 40 51 i

otrzymuje się prze; użycie K rem u  tw a rzo ­
w ego J . W iśn ie w sk ie g o , Ltó-y wprac 
eiągu kilku dni usuwa plagi, liszaja, unjgry 
I wszelkie wyrzuty, eiyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a k o w ie  skład J. Wiśniewski, Stra­
dom 7 , drogi jry a ; w e l w o w le i  Fridrich 
i Beacctk, uu. a Hetmnnsza Nr 4 ; w B o ­
c h n i:  Jan Michnik, droguerya. — Z powodr 
liosnyeh podrabiań upraszL się wyraźnie . ąl* 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farar 
ayi". S ło ik  6 0  cen tó w . 2133 121 0

Jflagazyn w święte otwarty.

INiebywała obazyai
Fabryka Wyrobów Platerowanych i Chińskiego Srebra

pod firmą

Lt; ria, Kowalkowscy i Dedrzeński
w Krakowie, ul. Grodzka I. 11,

wyyortowała dużą ilość przedmiotów z małemi niedoborami, 
a także wycofanych z fabrykaeyi i wysprzedaje takowe

n a  G w i a z d k ę
taniej

o

A 0 O od cen 
fabrycznych.

U w tig s t. Rzeczywiście rzadka okazya kupna pięknych i pra­
ktycznych p o d a r u n k ó w  gwiazdkowych, jako to :
Maselnic, Cukiernic, Lichtarzy, E ta ż e r ,  
Tac, Serwisów do śniadań i t. p- 8404 3 0

Jako specjalność naszą polecamy n a k r y ć .i  a białym me­
talu wyrabiane, przez co są trwalsze od wszystkich a itychczasowych.

’ Mn.rHT.vn w św ię ta  o tw a rły .

f a b r y k a  s z k ł a
poszukuje celem otwarcia

SKŁADU FAERYCZNEttO
reprezentanta fachowego, mogącego złożyć kaueyę: 

Zgłoszenia pod L . !P. przyjmuje biuro dzienników i ogło ­
szeń P lohn a we Lw ow ie, ul. K a ro la  Lu d w ik a  1. 9*

do 1 grudnia b. r. 2506 2 ?

S A P O M B l i T I i O f
(MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli. aptek‘irza w Rado­
m y ś lu  koło Tarnowa.

Środek popularny, w cierPleni&ch reumaty­
cznych, goścowych iip. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go raoina. po cenie: Stoik 
próbny 70 ct., słoik duż? 2 złr. 50  cL w każdej 
większej aptece. . .

Po otrzymaniu nalezytości lub za zaliczką 
wysyła w p ro s t 2 itzy  dziennie apteka w  Rado­
myślu koło Tarnow a.

Przesyłają pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Cel im ochrony przed naśladownictwami —  
proszę wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli“ i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 1855 55 o

F. EISENBERGER
dawniej B. Yaternacht w Krakowie, ul. Floryań8ka 35.

landel Towarów kolonialnych, Owocow południowych, Win krajowych 
I zagranicznych, Koniaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki Herbat 
chińskich i rosyjskich karawanowych. W  porze z im o w e j : Jabłka tyrolskie. 
(5 klg. złr. 1-50) i .lyryjskie, Kalafiory oraz Ogórki kwzone. W  porze le m ie j : 
Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kalarepka, Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Z i­
m owa p o rą : Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, Węgier, drób, Zające, 
Bażanty, Kuropatwy iip. W  sezonie kuracyjnym : Winogrona Yóslauskie. 
Piwo i bok w butelkach. — Przy większym odbiorze ceny zniżone. 2368 6 16

'L Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielsku. Rządca drukariu A. Szyjewsld.


